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Po podpisaniu umowy
moskiewskiej.

Rezultaty rokowań
niemiecko - sowieckich.

Polska śledzi z uwagą rozwój stosun­
ków handlowych między Moskwą a Ber­
linem. — Traktat handlowy z r. 1925 —

dla Niemców niepomyślny! — Co w So­
wietach jest jawne a co tajne? — Wy­

niki moskiewskich rokowań.

(Od własnego koresp. ,,Dzień. Bydg.*1)

Berlin, w styczniu.

Delegaci niemieccy, panowie Posse i

Martius, oraz przedstawiciele Związku
republik sowieckich, towarzysze Storno
niakow i Pankratow, położyli w dniu
21 grudnia ub. r. swoje podpisy pod
60-cio stronicowym protokółem stano­
wiącym rezultat czterotygodniowych ro­
kowań w Mcokwie, nad dalszym rozwo­
jem stosunków gospodarczych niemiec-
ko-sowieckich.

Kiedy przed z górą trzema laty — w

październiku r. 1925 - zawarły Niemcy
i Sowiety traktat handlowy, czekał cały
świat z zainteresowaniom na wynik fi­
rnowy pomiędzy państwem o ustroju
wysoko-kapitalistycznym a państwem
,,komunistycznem*Y wysuwającem, jako
jedynego kupca i sprzedawcę — ko-
m isarjat ludowy dla handlu zagranicz­
nego. Wynik był istotnie słaby: Niem­
cy m usiały udzielić Sowietom kredytu
długoterminowego w wysokości 300 mil­
jonów marek, a Sowiety bynajmniej nie

uczuły potrzeby ograniczenia swoich za­
kupów do rynku niemieckiego. Nado-
iniar złego stworzyła naganka na ,,spe­
ców'* i zagranicznych koncesjonarjuszy
niem ożliwe warunki pobytu dla nie­
m ieckich przedsiębiorców i techników
w Rosji, a dowolność oskarżania cudzo­
ziem ców o szpiegostwo gospodarcze na

terenie Unji sowieckiej obrzydziła i tak

już ryzykującym Niemcom dalsze inte­
resy z wniesztorgiem. Rokowania, za­
częte między delegatami obu państw w

lutym ub. r., zostały zerwane z powodu
procosu speców w zagłębiu donieckiem;
w międyczasie przyrzekły Sowiety ogra­
niczyć pojęcie ,,szpiegostwa gospodar­
czego'* do norm, przyjętych Ogólnie na

całym swiecie. Według tych nowych
postanowień sowieckich wolno donosić
nie tylkc o tem wszystkiem, co na te­
m at gospodarstwa piszą gazety sow.ec -

kic, ale również o warunkach produkcji
w danych gałęziach i o stanie gospodar­
czym poszczególnych przedsiębiorstw
Tajne natomiast są wewnętrzne sprawy
handlowe i techniczne, m. in. rządowe
,,plany gospodarcze'* itd.

Rokowania grudniowe pomiędzy
Niemcami a przedstawicielami Sowie­
tów stanowią tylko pierwszy etap na

drodze ponownego porozumienia gospo­
darczego obu państw. Dalsze obrady na

temat poszczególnych umów (np. w spra­
wach celnych, prawa autorskiego, sto­
sunków weterynaryjnych, przeciw po­
dwójnemu opodatkowaniu itp.) odbędą
się w Berlinie, w lutym br. Pozatem

będą się koła sowieckie starały o nowe

kredyty, prawdopodobnie w wysokości
drugich 300 miljonów marek. Niemcy
zachowują się wyczekująco i do udzie­
lania dalszych kredytów się nie kwa­
pią; ewentualnie uzależniają się od ure­
gulowania wcześniejszych zobowiązań
rosyjskich oraz od międzynarodowej
akćji kredytowej na rzecz Rosji.

Delegaci rosyjscy poruszyli podczas
ostatnich rokowań szereg spraw o cha­
rakterze czysto lub przeważająco pre­
stiżowym.

Przedewszystkiem chodziło Sowietom
o protokólarne stwierdzenie, że, dzięki
kredytowi 300-miljonowemu, udzielone­
mu przez Niemcy, eksport towarów nie­
m ieckich do Roeji dodatkowo się
wzmógł. Niemcy nie mieli ochoty, zgo­
dzić się na takie ,,stwierdzenie", wresz­
cie jednak ustąpili.

Z kolei wystąpili przedstawiciele ro­
syjscy przeciw Komitetowi do Spraw
Rosyjskich, jaki wyłonił z pośród siebie

przemysł niemiecki. Sowiety same lu ­
bią korzystać ze stanowiska uprzywile­
jowanego, jakie daje im do ręki zogni­

skowanie całego obrotu towarowego z

zagranicą w rękach wniesztorgu; podo­
bne objawy monopolizowania handlu

zagranicznego wobec Sowietów uważają
,,ża niebezpieczną akcję przeciw syste­
mowi sowieckiego handlu zagraniczne­
go". Rząd niemiecki oświadczył, że
odradzał przemysłowcom stworzenie ich
komitetu i nie ma nic wspólnego z tą
akcją o charakterze prywatno-gospodar-
czym. Kiedy jednakże — już po zawar­
ciu umowy m oskiewskiej — ,,Izwiestja"
oraz ,,Ekonomiczeskaja Żiźń" wprost za­
żądały od rządu niemieckiego, by ukró­
cił postępowanie niemieckich przeńiy-
słowców, odpowiedziała prasa niem ie­
cka w b. zirytowanym tonie, że stosun­
ki prawne w Niemczech nie pozwalają

Bolszewikom bardzo sie spieszy...
Nawet z Rumunją gotowi zawrzeć przymierze, byle tylko

Polska nie zwlekała.
Warszawa, IŁ 1. (tel. wł.) Jak dono­

siliśmy, dnia 11 bm. dyrektor Karski

wręczył charge d'alfaires Rzeczypospoli­
tej w Moskwie p. Zielezińskiem u notę
Litwinowa, tyczącą się paktu paryskie­
go.

Rząd Z.S.R.R z zadowoleniem przyj­
muje oświadczenie rządu polskiego, wy­
rażającego dobrą wolę wprowadzenie w

życie paktu paryskiego potępiającego
wojnę między obu państwam i lecz w y­
raża ubolewanie z powodu braku decyzji
niezwłocznego urzeczywistnienia propo­
zycji rządu sowieckiego. Rząd polski
bez żadnych zastrzeżeń podpisał pakt
paryski, to też trudną do zrozumienia

jest rzeczą, dlaczego Polska nie mia­
łaby przyjąć bez żadnych zastrzeżeń

tych samych zobowiązań wyrzeczenia
się wojny w stosunku do Z.S.R.R. Jeśli
rząd polski uważa za rzecz pożądaną,
by inne państwa Europy wschodniej
wzięły udział w protokule, to jego za­
strzeżenia byłyby uzasadnione tylko w

wypadku, gdyby rząd sowiecki czynił
jakie trudności co do udziału tych
państw.

Nie jest również uzasadnione zdzi­
wienie rządu polskiego, wyrażone z po­

wodu zwrócenia się rządu sowieckiego
do Litwy z propozycją uczestniczenia
w protokóle; rząd sowiecki sądził, iż
Polska projektowi tem u będzie mogła
tylko przyklasnąć. Rząd sowiecki robi

wysiłki, mające na celu wyjaśnienia
stanowiska krajów bałtyckich wzglę­
dem paktu paryskiego i gotów jest za­
prosić do proponowanego protokółu na­
wet Rumunją, z którą nie utrzymuje
stosunków dyplomatycznych, skoro

znajdzie się ona w rzędzie państw, któ­
re formalnie przystąpiły do paktu pary­
skiego. Jest rzeczą oczywistą, że przy­
stępując do paktu paryskiego, rząd so­
wiecki liczył się z faktem , iż przyjmuje
na siebie względem Rumunji wyrzecze­
nie się metod wojennych, a obecnie nie­
ma żadnych zastrzeżeń przeciw natych­
m iastowem u wprowadzeniu w życie te­
go zobowiązania drogą przystąpienia te­
goż państwa do protokółu sowiecko-

polskiego.
Kończąc swą notę Litwinow zachęca

rząd polski do jak najszybszego zajęcia
zdecydowanego stanowiska wobec pro­
tokółu i podkreśla wielkie jego znacze­
nie dla wzajemnych sosunków polsko­
sowieckich.

Zwycięstwo myśli narodowej
we Francji.

Porażka socjalistów, komunistów i radykałów.
Paryż. ('AW) Jak wiadomo, Izba De­

putowanych odrzuciła 317 głosam i prze­
ciw 253 wniosek radykałów o wyraże­
nie wotum nieufności Poincaremu, na­
tomiast uchwaliła 325 głosami przeciw
251 wotum zaufania.

Przeciwko rządowi glosowali socjali­
ści, komnniści i radykali.

Poincare przed głosowaniem wygło­
sił 3 godzinną mowę w której zastrzegł
się przeciwko temu, jakoby gabinet je­

go był gabinetem walki i gabinetem pra­
wicowym. Przebieg posiedzenia był nie­
zwykle burzliwy. Kilkakrotnie przycho­
dziło do ostrych starć między prawicą
a socjalistami. Kiedy jeden z nacjonali­
stów oświadczył: ,,Dziś uchwalono tu

przeciw lewicy większość która przetrwa
3 lata", na ławach lewicowych powsta­
ła wielka burza. Prawica zaintonowała

,,Marsyljankę", kom uniści ,,Międzynro-
dówlcę", przewodniczący m usiał na

chwilę posiedzenie przerwać.

Rząd Mussoliniego pragnie zgody
z Watykanem.

Rzym, IŁ 1. (tel. wł.) W związku ze

sprawą porozumienia między Watyka­
nem a Kwirynałem Ojciec św. postano­
wił zasięgnąć opinji kardynałów oraz

generałów poszczególnych zakonów Z

pogłoską tą łączą wyjazd z Rzymu ge­

nerała jezuitów Ojca Ledóchowskiego,
który udał się w podróż celem porozu­
mienia się z placówkami zakonu w kra­
jach katolickich, a przedewszystkiem
we Francji.

rządowi na tego rodzaju interwencje.
Podobnie m iała się sprawa z przystą­
pieniem grupy banków niemieckich,
pod kierownictwem banku Mendel-

.sohna, do m iędzynarodowego związku
przedwojennych wierzycieli rosyjskich.
Tu również ograniczyli się delegaci nie­
m ieccy do teoretycznych oświadczeń. O-

statnią sprawą ,,prestiżową", wysuniętą
ze strony rosyjskiej, było zażalenie w

sprawie znanych zajść p
^

e za s licytacji
sowieckich dzieł sztuki w Berlinie, kie­
dy na szereg przedmiotów nałożyły są­
dy niem ieckie areszt, ulegając żąda­
niom emigrantów rosyjskich zagranicą.

Niewątpliwym sukcesem, jaki Niem­
cy odniosły z rokowań, jest ułatwienie
stosunków wydziału gospodarczego am­
basady niemieckiej w Moskwie z po-

szczególnemi centralnemi władzami So­
wietów. Przedtem wolno było Niemcom

porozumiewać się jedynie z komisarja-
tem dla handlu; obecnie wolno mieć
stosunki ze wszystkiemi komisarjatami
łudowemi (osobiście i piśmiennie,) m. in.
również z Najwyższą Radą Gospodar­
czą, kom isarjatem finansów, kom isarja-
tem komunikacji oraz — a jest to b.
ważne - z dawną czerezwyczajką - r z

G. P. U. Ambasada niemiecka może się
również porozumiewać z kom isarjatem
rolnictwa i z sowieckim bankiem pań­
stwa (gosbankiem). Ciekawe jest, że nie
dozwolono na bezpośrednie komuniko­
wanie się kół niemieckich z Naczelnym
Komitetem Koncesyjnym. Rozgałęzie­
nie bezpośrednich końtaktów niem iecko-
sowieckich dlatego jest tak ważne, po­
nieważ przedtem biurokraci sowieccy
mogli z łatwością szykanować wszelkie
niemieckie podania i nie było na to ra­
dy. Obecnie ,,odciążono drut polityczny",
jak zwykło się mawiać w Moskwie.

Umowa moskiewska daje Niemcom

jeszcze szereg drobniejszych ale prakty­
cznie ważnych ułatwień, jak np. ustano­
wienie własnych ajentów, okrętowych
w portach rosyjskich, ułatwienia komu­
nikacyjne itp. Duże firmy niemieckie

mogą mieć swoich przedstawicieli w Ro­
sji; tak np. wysłała firma Siemensa

swego przedstawiciela, który stoi w ści­
słym kontakcie z państwowym sowiec­
kim ,,Elektroimportem".

Rokowania w Moskwie wykazują
olbrzymie trudności, na jakie narażone

jest każde państwo, usiłujące handlować
z Sowietami. Polska, jako sąsiad Rosji,
powinna bacznie śledzić kształtowanie

się wymiany towarowej z Sowietami I

wyciągnąć z tego praktyczne wskazów­
ki na własny użytek.

Dr. Alfred Bzowieckl,

Utrudnienia w wywozie
drzewa nieobrobionego.

(AW) Na posiedzeniu Komitetu Ekc

nómicznego Rady Ministrów w Warszs
wie w dniu 10 hm. zapadła uchwała

podwyżce ceł wywozowych na drewn
surowe. Ministerstwo Przem ysłu i Har
dlu opracowuję projekt rozporządzenif
Cła wywozowe wynoszące 3 zł od 10

kg. mają przedewszystkiem na c e l

zatrzymanie surowca w kraju, a prze
to obniżenie jego ceny w tym celu, ab;
obniżyć zbyt wysokie ceny drzewa tar

tego, którego eksport ostatnio poważni
spadł. Podwyżka ceł wywozowych dre
wna surowego ma bardzo doniosłe zna

czenie dla przemysłu drzewnego, jedno
cześnie odbije się na rokowaniach i

podpisanie prowizórjum drzewnego
Niemcami
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Prawdziwe oblicze junkrów
pruskich.

Odmawiają płacenia podatków, chcąc przez to

,zniszczyć" republikę.
Jeszcze nie przebrzmiały echa awan­

tury w Kyritz i następnego procesu a

już donoszą o podobnych rozruchach
wielkich agrarjuszy z Szlezwiku. Pra­
sa niemiecka, nawet bardzo bliska rzą­
dowi, podaje bardzo skąpo, tego rodza­
ju wiadomości. Obszarnicy tamtejsi
zwołują zebrania i otwarcie nawołują
do walki z dzisiejszym ustrojem, a bia­
da tej ludności i tym rolnikom, którzyby
się trerorowi junkrów nie chcieli pod­
porządkować. Na zebraniach takich, zu­
pełnie jak w średniowieczu, każe się u-

czestnikom przysięgać, że będą ślepo
posłuszni rozkazom wielkich agrarju­
szy Podobna demonstracja odbyła się
w grudniu ub. r. w Garding. Zebranej
publiczności podano do wiadomości, żc
20 grudnia ma być pewnemu obszarni­
kowi przymusowo sprzedany wół. Na
to zakrzyczano -z grona uczestników, że
kto będzie kupował, ten dostanie po­
rządnie w skórę. W końcu zawezwał

przewodniczący wszystkich obecnych,
aby w tej przymusowej licytacji wzięli
udział. Na zawezwanie to w dniif licy­
tacji zebrała się też tak wielka liczba

tych panów, że ani jeden z obecnych
nie odważył się podać ceny kupna. Po­
dobnie spełzła na niczem przymusowa
sprzedaż cielaka, jaka w dniu 22 gru­
dnia odbywała się w H usum . W chwili,
kiedy egzekutor przystąpił do licytacji,
zjawiło się 49 obszarników uzbrojo­
nych w kije i zaśpiewał piosenkę pijac­
ką, Nietylko, że przeszkodzono licytacji,
ale nrząd finansowy zmuszony byl by­
dlaka odstawić obszarnikowi franko z

powrotem.
*

Tak wygląda dzisiejszy junker, ob­
szarnik niemiecki — ostoja państwa.
Brak mu środków na przyzwoite opłace-

nie robotnika, brak mu środków na o-

płacanie podatków. Nie wystarczy mu

polski robotnik sezonowy, marnie opła­
cany, nie wystarczają mu miljony pły­
nące z pomocy rządowych i cła ochron­
ne ze szkodą biednej ludności przemy­
słowej. Ale zato ma środki na rozmaite

bojówki oraz na tajne organizacje.

3ak bandyci obrabowali parafję
św. Kazimierza w Chicago.

Pozując na zatwardziałych grzeszników weszli do biura

parafialnego i zabrali z kasy 4 0 0 0 dolarów.
Jak już o tem w depeszach donosiliś­

my, śmiałego, rabunku dokonało czte­
rech młodych bandytów w biurze para­
fii św. Kazimierza, 2226 South Whipple
ulica w Chicago. Zagrozili śmiercią
wikaremu ks. Krakowskiemu i probo­
szczowi - emerytowi ks W. Furmanowi,
który w tej chwili był w biurze.

Bandyci zmusili ks. Krakowskiego do
otwarcia kasy ogniotrwałej, z której za­
brali 4 000 dolarów, zebrane z kolekty
gwiazdkowej. Proboszczem parafji św.
Kazimierza jest ks. dr. St Bona.

Dwóch księży w biurze.

Oprócz ks. proboszcza jest jeszcze
pięciu księży asystentów, lecz owego
wieczoru w biurze było tylko dwóch.
Wieczorem, gdy ks. Krakowski zajęty
był przepisywaniem rekordów chrztów
i innych spraw parafjałnych, a ks.
Furman odpowiadał na telefon, dał się
usłyszeć głos dzwonka rzy drzwiach. Ks.
Krakowski poszedł otworzyć, sądząc, że

któryś z parafjan potrzebuje pociechy
religijnej. Na stopniu przed drzwiami
stał mężczyzna około lat trzydziestu, u-

brany w popielate palto i takiż kape­
lusz. Za nim stało trzech młodych ludzi.

Chcieli złożyć przyrzeczenia.
— Ojcze, chcielibyśmy złożyć przyrze­

czenie, iż więcej nie będziemy pić węd­
ki, ponieważ chcemy uczciwie zacząć
rok nowy, - oświadczył ,,przodownik".

— Proszę, wejdźcie panowie do wnęr
trza — odrzekł ks. Krakowski i ruchem

ręki zapraszał ich. W eszli i ostro spoj­
rzeli na ks. Furmana, który jeszcze pro­
wadził rozmowę przez telefon.

— Przyjemnie widzieć was tutaj z tak
chwalebnemi intencjami — oznajmił
młodzieńcom ks. Krakowski. - Pro­
szę, siadajcie panowie. Jednak oświad­
czyć wam muszę, że dzisiaj jesteśmy
bardzo zajęci, ponieważ czterej inni

księża odwiedzają chorych. Czy nie mo­
glibyście przyjść po świętach i złożyć
przyrzeczenia?

Dajcie pieniądze!
— Przyjść z powrotem? Djabła tam !

— krzyknął młodzian w popielałem pal­
cie. — My nie chcemy składać żadnych
przyrzeczeń, my chcemy ,,kolektę
gwiazdkową" - i w tej chwili pokazali
oszołomionym księżom rewolwer.

Bandyci wyprowadzili ks. Krakow­
skiego na kurytarz. Dwaj pilnowali go,
a dwaj drudzy powrócili do biura po
ks. Furmana.

Następnie wprowadzili ks. Krakow­
skiego do drugiego pokoju, w którym
znajdowała się kasa, a przyłożywszy mu

lufy rewolwerów do skroni

kazali otworzyć kasę.

Gdy ks. Krakowski otworzył kasę,
bandyci kazali obu księżom odwrócić
się twarzą do ściany. Dwóch pilnowało
ich, a dwaj

zabierali woreczki z pieniędzmi.
Skoro skończyli swą czynność, powia­
domili towarzyszy, że ,,wszystko w po­
rządku'*. Po wyjściu bandytów ks Kra­
kowski pochwycił słuchawkę od telefo­
nu, aby zawiadomić policję, lecz prze­
konał się, że bandyci przecięli druty.
Rabunek widocznie był uplanowariy.

Międzyministerialna kom isja w Gdyni.
Dnia 16 bm. zbierze się międzymini­

sterialna komisja dla spraw ro/wpju
Gdyni. Om awiane będą sprawy dalszej
rozbudowy portu, bezpieczeństwa i po­
żarnictwa. Ponadto wygłoszone będą
referaty m in. wydziału morskiego, Iz­
by Handlowej i inne.

Wybory do rad gminnych w woj.
poznańzkiem i pomorkiem.

Poznań, (AW.) Na podstawie zarzą­
dzenia wojewody poznańskiego i pomor­
skiego zostały rozpisane wybory do rad

gminnych w wojew. poznańskiem i
Pomorskiem Wybory odbędą się mię­
dzy3a9marcabr.

10-lecie yo s\ic boc'zenia
Sles na.'

W ub. niedzielę w Ślesinie odbyła się uro­
czystość obchodu 10 lecia oswobodzenia Śle­
sina z pod iarzma pruskiego. Szczegóły w nast.
numerze.

Namawiafą nas...

Londyn, .14. 1. (teł. wł.) Zarówno

,,Manchester Guardian" jak i ,,Specta-
tor" twierzą, że Polska powinna w ka­
żdym razie przyjąć propozycję Sowietów
w sprawie protokółu do paktu Kelloga.
Będąc bowiem w złych stosunkach z

Niemcami, uzyska przez przyjęcie pro­
pozycji Sowietów choćby tylko teore­
tyczne wzmocnienie bezpieczeństwa
swcich granic wschodnich.

Strzały na dancingu.
Restauracja - dancing Oaza w Łodzi

była terenem krwawego zajścia.
Jeden ze stolików zajęło większe to­

warzystwo, składające się z 3 oficerów

4-go dywizjonu wojsk samochodowych
kpt Dobrawskiego i poruczników Brdy-
cha i Maciulewicza, oraz kilku osób

cywilnych.
Około północy wynikła sprzeczka po­

m iędzy oficerami, a ich towarzyszami
cywilnemi. z których jeden ciężko obra­
ził, a następnie przy pomocy kolegów
chciał znieważyć por. Maciulewicza.

Wówczas por Maciulewicz wydobył
rewolwer i strzelił w górę na postrach
Gdy to nie poskutkowało, por Maciule
wicz wystrzelił jeszcze 5 razy w kierun­
ku nacierających przeciwników.

Jedna z kul raniła lekko stojącego z

boku kelnera Zygmunta Ogrodowczyka
(Mazurska 5).

W stanie nie budzącym obaw przewie­
ziono go do szpitala.

Porucznika Maciulewicza po przesłu­
chaniu w komendzie m iasta zwolniono

W Stryju szerzą się zaraźliwe choroby.
W ostatnich czasach zaobserwowano

w Stryju zastraszający wzrost chorób

wenerycznych, czemu sprzyja fatalny'
stan lecznictwa W szpitalu stryjskim
na jednem łóżku sypiają po dwie, a na­
wet trzy kobiety chore wenerycznie. W

związku z tem magistrat stcyjski po­
czyni! kroki, zmierzające do budowy
specjalnego szpitala dla wenerycznie
chorych.

Mronifiatelegraficzna.
Z powodu niezwykle silnych

wichrów,
które nawiedziły w dniu wczorajszym
całą Polskę, komunikacja telefoniczna z

Warszawą została przerwana. Prace
około naprawy przewodu są w pełnym
toku.

Porozumienie ze stolicą osiągnęliśmy
drogą okrężną; wobec tego możemy dać

naszym Czytelnikom przynajmniej naj­
ważniejsze wiadomości mimo trudności
technicznych.

Warszawa. (AW) We wtorek dnia 15
bm odbędzie się posiedzenie sejmowej
komisji spraw zagranicznych, na któ-
rein minister Zaleski zapowiedział wy­
głoszenie ekspose na tem at naszej poli­
tyki zagranicznej.

Warszawa, (AW) Dnia 21 bm. odbę­
dzie się w Warszawie zjazd województw
pod przewodnictwem m inistra spraw
wewn. Omawiane będą sprawy ekono­
miczne w szczególności zaś zagadnienie
inwestycyj oraz gospodarki samorządo­
wej.

Warszawa, 14. 1. (tel. wł.) Wczoraj
wyjechał do Tallina Kazimierz Papće w

charakterze charge d'affaires polskiego
P. Papee porucżono kierownictwo po­
selstwa.

Warszawa, 14. 1. (tel wł.) Warszawę
nawiedziła wczoraj fala pożarów. Naj­
groźniejszy wybuchł w piwnicy domu

przy ulicy Hortensji ńr. 7. W suterenie

nagromadziło się tak dużo dymu, że je­
den ze strażaków padł nieprzytomny.
Również drugi strażak, który pobiegł
mu z pomocą, stracił przytomność Do­
piero po zależeniu specjalnych masek

pozostali strażnicy dotarli do nieprzy­
tomnych kolegów i wynieśli ich na

dwór Z awieziono ich do koszar, gdzie
po zastosowaniu tlenu odżyli.

Pa ryi, 14 1 (tel. wid Najmłodszy lot­
nik francuski; 18 letni Patal Fieśbacbu-

legł katastrofie lotniczej, ponosząc
śmierć na miejscu. Świadkiem kata­
strofy była m, in. jego matka.

Dwukrotna konfiskata ,,Posener
Tageblatlu",

Poznań, (AW.) Dwa kolejne numery

,,Posener Tageblattu" zostały skonfisko­
wane. Numer 8-y z dnia 10 stycznia
obłożono aresztem z powodu artykułu
,,Die Ausschankkonzessioneń werden

entzogen" oraz numer 9-ty z dnia 11 bm.
z powodu artykuł posła Graebego p. t.

,,Nachklange zu Lugano".

Wspaniały dar emigranta.
Ku uczczeniu 10-lećia niepodległości

Polski rodacy nasi w Ameryce w Lu-
zerne County. postanowili zebrać 20.000
dolarów na t. zw. żywy pomnik - Fun­
dację Kościuszkowską dla kształcącej
się młodzieży Jako pierwszy złożył o-

fiarę obywatel Emil Malinowski, kładąc
na tacę - 5 tysięcy dolarowi '

Nieszczęście samochodowe w Mogilnie.
W dniach ostatnich wydarzył się w

Mogilnie znowu wypadek samochodowy.
Samochód p. Szulca z Kawki, prowadzo­
ny przez jego syna, zahaczył kołami o

latarnię na skręcie szosy przy mleczar­
ni i uderzył całą siłą o drzewo, przy­
czem młody p Szulc uderzył twarzą w

kierownicę. Obrażenia jednak odniósł

tylko bardzo lekkie.

Straszny wypadek.

Korespondent nasz z Tczewa donosi:
W Brzuscach gospodarzowi Cezarowi

Gojuszce m lóckam ia oberwała rękę.
Rannego przewieziono do Tczewa, gdzie
nastąpiła amputacja ręki aż do ramie­
nia.

Śmiericlne zatrucie.

Dnia 12 bm zmarł wskutek zatru­
cia Się wątrobą niejaki Głuczalski Win­
centy, zam. w Toruniu przy ul Ma(e
Garbary 18 Głuczalski wraz z swoim
bratem zakupili wątrobę u rzeźnika

Zygrnaniaka przy ul Szewskiej w Toru­
niu. Brat Głuczalskiego Kazimierz jest
ciężko chory. -

Siły konserwatystów w Anglii tosn iela.
Londyn, (AW.) W szerokich kołach

konserwatystów coraz większe zaniepo­
kojenie budzi liczba członków Izby
Gmin, wycofujących swoje kandydatury
w nadchodzących wyborach do parla­
mentu. 44 członków Izby Gmin oświad­
czyło, iż zamierzają wycofać się z życia
politycznego. Przypuszczają, że nie

mniej niż 60 członków pozatem zawia­
domiło zarząd partji o swoim zamiarze

wyrzeczenia się działalności politycznej'.
Należy zaznaczyć, że 44 członków Izby
Gmin, którzy kategorycznie odmawiają
wzięcia udziału w wyborach zostali

wybrani w okręgach, gdzie, obecnie
szanse konserwatystów są minimalne.

W Afganistanie wciąż Jeszcze walczą,
Kabul. (AW) Mimo zdecydowanego o-

poru powstańców ofensywa wojsk rzą­
dowych trwa Natarcie wojsk królew­
skich podtrzymywane jest obstrzałem

artylerji ciężkiej. Wojska rządowe po­
suwają się od przełęczy Chair - Chane w

kierunku Murat - Bek. Na froncie
wschodnim cisza. W Dżelabad prowa­
dzone są rokowania z wodzami plemion
szinwarisów. Według wiadomości prasy
afgańskiej w Dżelabad nastąpiło cał­
kowite uspokojenie.

Pabianicom grozi ruina.
Miasto Pabjanice obiegła sensacyjna

wiadomość, jakoby firma Krujśche i En-
der w niosła do władz projekt zmiany
statutu, przewidujący m. i. przeniesie­
nie siedziby zarządu z Pabjanic dc

Warszawy. Pogłoska ta w wysokim
stopniu zaniepokoiła magistrat, ponie­
waż z chwilą przeniesienia siedziby
m iasto byłoby pozbawione dochodów w

wysokości 200 do 250 ty(sięcy zł. rocznie,
wpływających z podatku przemysłowe­
go tej firmy. Suma ta wynosi około 15

procent ogólnych dochodów m. Pabja­
nic. Wobec tego, że magistrat pabja-
nicki jest obecnie mocno zaangażowany,
ponieważ spłaca długi za przeprowadze­
nie elektryfikacji miasta, gospodarce
miejskiej grozi niemal ruina.



Nr. 12. JDZTENNTK BYDGOSKI'* wtorek, dnia 15 stycznia 1929 roku. Str.8.

Grabieże i mordy na wschodnich
rubieżach.

Powodem - przestępczość najciemniejszych warstw

wieśniaczych.
Kronika poważniejszych wypadków

kryminalnych w kraju notuje ich naj­
więcej na wschodnich rubieżach Mało­
polski. Prym dzierży województwo Sta­
nisławowskie. Szczególnie często są tam
morderstwa i zabójstwa z zemsty.

W ciągu ostatnich tygodni w okolicy
Sta nisławowa 18 osób pozbawiono ży­
cia. Były w tem 4 skrytobójcze morder­
stwa. Siostra z powodu niesnasek ro­
dzinnych zabiła brata; zabito w tajem ­
niczy sposób księdza gr. k a t Popowskie-
gc; kulą rewolwerową z ukrycia zamor­
dowano m łodą niewiastę; w beatjalski
sposób siekierą i nożami zamordowali

parobcy pewnego gospodarza. Są i tacy,
których zabito w nieludzki sposób ki­
jami. Pewien gospodarz wymordował u-

derzeniami siekiery całą swą rodzinę —

syna ,synową i troje wnucząt. 15-letni

pasierb zamordował siekierą śpiącego
ojczyma. Zanotowano w tym cza/sie i

morderstwa rabunkowe, morderstwo na

tle iniłosnem, żonobójstwo, kilka okru­
tnych dzieciobójstw. 5 bandyckich na­
padów rabunkowych, Uprowadzenie
przez handlarzy żywym towarem, kilka

złośliwych podpaleń z zemsty, oraz moc

najróżnorodniejszych oszustw i kra­
dzieży.

Cały prawie element przestępczy re­
krutuje się z najciemniejszych warstw

wieśniaczych, w szczególności ukraiń­
skich. Jedynie radykalnym zatem syste­
mem zwalczania tej zastraszającej prze­
stępczości na terenach województw
wschodnich, to wzmożona akcja kultu­
ralno-oświatowa na wsi, której to akcji
niestety na terenach tych prawie nie wi­
dać. .

Romans lwicy z tygrysem.
Tragedja trójkąta dzikich bestyj.

W zoologicznym ogrodzie w Alipura, w

Indjach Brytyjskich, przed dwoma laty w

sąsiedztwie najbliższem pary ,,królewskich"
lwów postawiono klatkę z przepięknym o-

kazem bengalskiego tygrysa.
Zrazu tygrys nie zwracał najmniejszej

uwagi na piękną sąsiadkę. Po pewnym cza­
sie tygrys zaczął się jednak układać obok
krat sąsiedzkiej klatki, a lwica poczęła mu

okazywać pewne względy. Doszło do tego,
że tygrys przez kraty wyciągał swe łapy
do lwiej klatki, a małżonka ,,króla pustyni"
oblizywała je czule, przeciągając się i ła­
sząc lubieżnie.

Rozkwitał niezwykły romans, któremu
z ogromnem zaciekawieniem przyglądał się
dyrektor ogrodu i służba.

Ale pewnego dnia w sercu Iwa zrodziła

się zazdrość - począł odpędzać ,,żonę" z u-

Ipbionego miejsca, ryczał wściekle i wogóle
wrobił scenę" - po swojemu, oczywiście.

Przed dziesięcioma dniami grzywiasty
małżonek rzucił się na swą ,,platonicznie"
niewierną połowicę i pogryzł ją bardzo do­
tkliwie. Mimo najtroskliwszej opieki lekar­
skiej — ofiara brutalności zazdrosnego mę­
ża — nie żyła.

Śmierć lwicy podziałała na rywali pio­
runująco. Tygrys rzucał się w klatce, jak-
gdyby chciał pomścić śmierć swej czułej
przyjaciółki, lew miotał się i napełniał cały
ogród przeraźliwym rykiem.

Po trzech dniach lew i tygrys przestali

przyjmować pożywienie. Jak donosi ,,Daily
News", obraz rozpaczy zwierząt był tak

przejmujący i wymowny, że klatkę oblegały
tysiące... niedyskretnych ludzi.

Po kilku dniach lew i tygrys z wyczer­
pania i nagłego upadku sił — zginęli.

Tragedja zwierząt bywa niekiedy wy­
m owniejszą od dramatów ludzkich, które...

układają się w normalne ,,trójkącild", nie

zakłócające nikomu błogiego spokoju.

WODY KOLOŃSKlE-PERFUMy
MyDŁA TOALETOWE
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łtempniewicz - Goznań.

Nauka - Literatura ~ Sztuka.
Album dzieł sztuki polskiej

od XIV do XVI wieku.

W 'najbliższym czasie ukaże się album

reprodukcyj dziel malarstwa polskiego w ie­
ku XIV-go do XVI-go, znajdujących się w

zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie,
a w znacznej części niewysiawionych z po­
wodu braku miejsca. Album obejmie 77 re­
produkcyj autotypijnych (klisze na maszy­
nie drukarskiej) i wyjdzie nakładem Kra­
kowskiego Muzeum Narodowego.

Archiwalja po ks. Poniatowskim.

Bibljoteka Zakładu Narodowego im. Os­
solińskich otrzymała hojny dar od hr. Ada­
ma Głażewśkiego w postaci archiwaliów po
księciu Józefie Poniatowskim. Jest to 10

woluminów inwentarzy i kopjarjusze listów

dotyczących spadku po Stanisławie Augu­
ście Poniatowskim i po księciu Józefie. Spe­
cjalną doniosłość mają spisy obrazów i
dzieł sztuki. Zbiór ten pochodzi od gene­
rała Dominika Paszkowskiego, niegdyś peł­
nomocnika siostry i spadkobierczyni księ­
cia Józefą, Marji Teresy Tyszkiewiczowej.

nDawid w walce z niedźwiedziami".

(z) Sto lat temu zaginiony obraz ,,Dawid
w walce z niedźwiedziami" odnaleziono

przypadkowo w Berlinie Obraz ten jest

dziełem sławnego w całym świacie nied.3r-

laridzkiego m alarza Piotra Pawia Rubcnsa

(15?7—1640), który namalował go w r. 1612

dla króla hiszpańskiego. Prawdziwość obra­
zu i autora stwierdzili wybitni znawcy ber­
lińscy.

Złota księga przemysłu francuskiego.
We Francji drukują największą książkę

na świście. Olbrzymi tom, zatytułowany;
,,Złota księga przemysłu francuskiego'*
składać się będzie z 300 stron, formatu 8X4

m. Na specjalnych stalugach będą ją ob­
wozili po wszystkich miastach Francji.
Karty odwracane będą za pomocą specjal­
nego przyrządu mechanicznego i oświetla­
ne reflektorami.

Drobiazgi literackie.
Włoskie ministerjum oświaty wydało

okólnik, nakazujący, by w szkołach na

lekcjach historji uwzględniano szczególnie
historię Polski.

***

Belgijską nagrodę filozoficzną, przyzna­
waną co dziesięć lat, otrzymał za okres

1917-1927 Paweł Decoster, profesor uni­
wersytetu w Brukseli. Poprzednio laurea­
tami tej nagrody byli: kardynał Mercier i

prof. uniw. w Lowanjum M. de Wulf.

*o*

W Morawskiej Ostrawie teatr czeski wy­
stawi Lucjana Rydla ,,Zaczarowane koło"
w tłumaczeniu znanego czeskiego polono-
fiia Vondraczki.

***

Wykopaliska w Egipcie.
W Armant koło Kairu, odkryto resztki

budynku, pochodzącego z 7500 roku przed
narodzeniem Chrystusa. Budynek ten był
świątynią, poświęconą kultowi świętego
byka. Wykopaliska te dowodzą, że kult

byka trwał w Armaoćie szereg stuleci i że
do jego czcicieli należał Aleksander Wielki

oraz dwóch cesarzy rzymskich.

Lekarze polecała maski gazowe przeciw grypie,

wobec czego najbliższe posiedzenie Ligi Narodów

tak może wyglądać 1

Znałem człowieka, który przez całe

życie szukał kobiety, dla której byłoby
warto rujnować się.

(W. L.)

Bolesław Koreywo, 22

Powieść współczesna,

(Ciąg dalszy.)

Na tem kończyła się treść listu, podpi­
sanego imieniem i nazwiskiem Heli.

— A do mnie Hela nie napisała nic?
- rzekła nieco zawiedziona, zwracając
się do Flauma.

-- Chciała, lecz nie było już na to

czasu, ponieważ miała do załatwienia

jeszcze kilka sprawunków przed wyja­
zdem. Napisze do pani niezwłocznie po

przybyciu na m iejsce - wyjaśnił
Flaum.

— A cóż mam robić z j.ej rzeczami?

Dokąd wysiać? — indagowała Basia, za­
kłopotana tem spadłem na nią niespo­
dzianie zleceniem.

— Rzeczy te zabieramy ze sobą, o

czem nie m ogia panna Ostańska pisać
doktorowi w obawie, że, gdyby dowie­
dział się o tem, iż pana Hela jest je­
szcze w Poznaniu, mógłby czynić stara­
nia o przeszkodzenie w urzeczywistnie­
niu jej projektu. To też za mojem po­
średnictwem prosi, aby panna Basia ra­
czyła natychmiast odebrać te rzeczy,
które zaraz odwiozę na dworzec.

— Jakto więc mam po nie jechać za­
raz? — zapytała Basia zdumiona. Była
nieco zaskoczona raptowną decyzją He­
li, lecz jednocześnie Imponowało jej o-

degranie pewnej roli w tej grubo sen­
sacyjnej przygodzie koleżanki.

— Tak jest - odrzekł Flaum - hy-
pnotyzując Basię swym wzrokiem
musi pani natychmiast wziąć auto i po­
jechać do mieszkania doktora. Potem
wróci pani tutaj. Będę ją oczekiwał przy

tym samym stoliku i temże autem wy

ruszymy z panną Ostańską na dworzec.
— A dokąd jedziecie państwo ? — za­

interesowała się słusznie Basia.

— Do Katowic — wybąknął na ten raz

szczerze zaskoczony jej pytaniem Flaum
— szczegółowy adres podamy pani
stamtąd.

'
.

-

— Ano, trudno, jestem trochę zdumio­
na i zdenerwowana informacjami pana.
lecz, o ile tego wymaga szczęście mej
przyjaciółki, nie mogę się wahać i będę
się starała spełnić jej polecenie, jeśli
doktór nie odmówi mi wydania tych
rzeczy.

— Sądzę, że nie będzie czynił trudno­
ści. Jeśli jednak sprzeciwiłby się ich

wydaniu, rola pani będzie skończona.

Proszę nie nalegać i wracać natych­
miast do kawiarni, abym wiedział, jak
się sprawa przedstawia Rzeszy te teraz

czy potem w ten lub inny sposób wydo­
będziemy stamtąd. Proszę jednak po­
śpieszyć, pozostaje nam bowiem bardzo
niewiele czasu do wyjazdu z Poznania.

— A więc jadę i wracam niezwłocz­
nie — rzekła Basia podniecona zleconą
jej misją, wkładając rękawiczki i cho­
wając list do torebki.

— Proszę spisać się gracko, będę tu z

niecierpliwością oczekiwał jej powrotu.
Basia podała Fiaumowi dłoń, którą

ten ucałował i była tak przejęta swą

nową tajem niczą rolą, że zapomniała
nawet przed odejściem nPoprawić1* u.-,

karminowanie swych ust i przypudro­
wać nosek .

VI.

Krechowiecki siedział tuż obok Basi
w pokoju bawianlym i poraź drugi od­
czytywał treść doręczonego mu listu,
który trzepotał się w jego drżących ner­
wowo dłoniach.

Gdyby nie znany mu dobrze podpis
Heli, nigdyliy nie uwierzył, że to ona

właśnie jest tego listu autorką.
Zdecydowawszy się na tan ryzyko­

wny krok w życiu, nie omówiwszy z

nim przedtem wcale szczegółów tego
lekkom yślnego przedsięwzięcia, żegnała
go oto zdawkowo grzecznościowemi for­
mułkami, nie znajdując nawet słów od­
powiednich do złagodzenia tego ciosu

moralnego, jaki tym listem m u zada­
wala.

W tej chwili, dopiero bowiem Krecho­
wiecki uświadomił sobie z całą brutal­
ną jasnością, że odejście odeń Heli by­
ło dlań czemś znacznie donioślejszem,
niż utrata starannej, obowiązkowej i

miłej pomocnicy.
Tracił w tej chwili siostrę, przyjaciół­

kę, wychowanicę swą, którą z całą pie­
czołowitością kształcił i wychowywał...
dla siebie.

Tak, bo w tej chwili w głębi swej du­
szy uczynił przed samym sobą to wy­
znanie, na jakie dotychczas nie mógł
się zdobyć wobec Heli.

Odczuł, że przywiązanie, jakie od

dłuższego czasu czuł do Heli, nie było
tylko zżyciem się przygodnem dwojga
obcych ijia siebie jednostek, lecz że by­
ło to uczucie o znacznie głębszem pod­
łożą. ,

To też ten prawie lakoniczny list,
doręczony mu przed chwilą przez Basię
był dlań nie tylko bolesnym akłem sza­
blonowego pożegnania chlebodawcy
przez pracobiorczynię, lecz jednocześnie
był dlań dowodem, że Hela opuszcza je­
go dom jak odlatujący ku wolności

ptak, więziony w znienawidzonej prze­
zeń klatce.

W tem bowiem pożegnaniu Heli nie

bylo ani odrobiny żalu, ani odrobiny u-

czucia. Traktowała go jako szeia i

przygodnego niem iłego jej opiekuna, z

którym rada jest zerwać wszelkie chwi­
lowo łączące ich więzy.

Zrozumiał jednocześnie, że nię posia­
da względem Heli żadnych uprawnień,
upoważniających go do sprzeciwiania
się jej woli.

Zaopiekował się nią jako dzieckiem-

sierotą, usiłował przekształcić ją w ko-

bietę-człowieka i dokonał tego. Teraz
rola jego - skończona. Drogi ich się
rozchodzą: ona pragnie sięgnąć po złu­
dną sławę, on — pozostanie znów sa­
motnikiem.

Czyliż może oprzeć się temu, gdy
brah wzajemnego z jej strony uczucia
nie daje m u odpowiednich uprawnień?

Jest wolna i samodzielna, może roz­
porządzać swym losem jak chce...

A jednak niepokój bezmierny ogarnął
go na myśl, że Heli może grozić na tej
nowej drodze życia jakieś niebezpieczeń­
stwo, któremu on nie mógłby przeciw­
działać, będąc od niej daleko, straciw­
szy ją z oczu.

Pod wjSfywem tego niepokoju zdobył
się na zwrócenie się do Basi z zapyta­
niem:

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Napad wilków na żołnierzy.
Na pograniczu polsko-sowieckiem

Wielkie stado w'ilków napadło na patrol
K. O. P . Mimo huraganowego ognia i za­
bicia kilku wilkóW, stado nie rozbiegło

się, okrążając coraz bliżej żołnierzy.
Uratowali się oni tem tylko, że wypu­
ścili kilka rakiet św'ietlnych. Oślepiają­
cy blask przestraszył wilki; rozbiegły
się w popłochu. Na miejscu zostało 10

trupów zabitych wilków.
Cała wschodnia poiać Polski stanowi

dogodny teren dia wilków, które głód
wypędza z lasów. Rozzuchwalone dążą
do siedzib ludzkich, rozszarpując wszy­
stko, co może dla nich stanowić poży­
wienie, Zagrożona przez wilki ludność
zbroi się i czuwa ustawicznie nad obro­
ną swego dobytku.

Z ralu bolszewickiego.

W Sowietach glód.
Rząd nakazał wśród chłopów rekwizycję

zboża. Naturalnie po cenie, która ani kosz­
tów produkcji nie pokrywa. Chłopi, m ia­
n owicie ,,kułaki* (więksi gospodarze) bro­
n ią się przed rekwizycjami ha wszelkie

sposoby. W jednym z dzienników ryskich
ukazała się na ten temat doskonała kary­
katura. którą poniżej podajemy. Chłop sy­
pie zboże do koryta ze słowami:

- Lepiej swoim niż czerwonym świniom!

Z KRAJU.
Min. Składkowski w Lnblinie,

W Lublinie bawił min. spraw we­
wnętrznych gen. Składkowski celem za­
poznania się ze stanem elewatorów zbo­
żowych. Maszyny i narzędzia technicz­
ne dla elewatorów zostały już zmonto­
wane, a roboty żelbetonowe wznowione

zostanę po ustąpieniu mrozów.

Znakomity espcrantysta w Białymstoku.
W Białymstoku, rodzinnem mieście

dr. Zamenhofa, autora międzynarodo­
wego języka, bawił znany esperantysta
holenderski Adalbert Smit. Wygłosił on

w języku esperanckim odczyt dla mło­
dzieży starszych oddziałów szkól pow­
szechnych;: tłum aczył na język polski
I. Szapiro. Z Białegostoku p. Smit wy­
jechał do Lodzi.

Jak Hodnrowcy nabierają ludzi

Z Tarnowa uciekł ,,ksiądz" sekty Ho-

dura (kościoła narodowego) z żoną i cór­
ką kościelnego hodurowskiego. Przykła­
dny ,,ksiądz" pożyczył sobie poprzednio
pieniędzy na drogę z funduszfiw, prze­
znaczonych na budowę zboru hodurow­
skiego. Ucieczka pasterza wywołała
wśród wyznawców jak najgorsze w'raże­
nie, część ich więc wróciła natychmiast
na Jono katolicyzmu.

Strajk operatorów rytualnych
w Warszawie.

Wobec niejednokrotnych skarg na

i zw. mohelów (operatorów rytualnych,
dokonywujących aktów obrzezania no­
w'orodków, zgodnie z rytuałem religji ży­
dowskiej) z powodu niezachowania

przez nich warunków sanitarnych, co z

kolei rzeczy powoduje nieraz zakażenie
krwi i liczne wypadki chorób dzieci —

zarząd żydowskiej gminy wyznaniowej
podjął ostatnio energiczną akcję w kie­
runku wprowadzenia radykalnych
zn ian.

Odpowiedni regulamin opracował wi­
ceprezes gminy, p. Mojżesz Feldstein.

Nowy regulamin, zawierający znacz­
ne obostrzenia, wywołał silne rozgory­
czenie wśród zaw'odowych ,,operatorów"
w'arszawskich. Postawili oni ultim atum ,

domagając się bezwzględnego wysłucha­
nia rzecznika ich interesów w ciągu 48

godzin. W przeciwnym razie.... zagrozili
strajkiem . Wśród żydów' panuje wrzenie.

Dochód roczny kasyna sopockiego
wynosi 8U, m iljona guldenów.

Gtlt ń k 14 1. (AW.) Jak się dowiadu­
jemy z dobrze poinformowanego źródła
dochód z kasyna w Sopocie w roku u-

biegłym wyniósł Bij. miljona guldenów
gdańskich Dochód ten przewyższa kwo­
tą 244 milj. dochód z roku 1927 Z po­
wyższego wpływu kasyno wpłaciło do
skarbu senatu 607c, ponadto ID% dla

gminy Wolnego Miasta.

Z Gdyni.
Poczta w nowe! szacie.

Jak donosiliśmy już przed niedaw*

nem, wykończenie nowego gm achu

pocztowego nie zostanie prawdopodobnie
dokonane przed wiosną br. i to dzięki
licznym zmianom, jakie w ostatniej je­
szcze chwili zarządzono. Jak wyglądać
będzie gm ach wewnętrznie w przyszło­
ści? To pytanie interesuje dużo ludzi,
wobec czego podajemy poniżej krótki

jego opis.
Zaraz od głównego wej'ścia wstępu­

jemy do olbrzymiego jasnego hallu,
przeznaczonego dla pocztowego i tele­
graficznego ruchu dla publiczności
Wszędzie dużo światła, kolumny wy­
kładane marmurem, odgradzają działy,
gdzie pracują urzędnicy. Tutaj już wi­
dać wspaniałe urządzenia techniczne.

Każdy dziai zaopatrzony jest w windy,
i przenośnie m echaniczne, które łączą
oddzielne resorty z odpowiedniemi dzia­
łami na dole lub u góry. W ten sposób
iisty nadawane przez publiczność auto­
m atycznie się stemplują, a następnie śli­
makowym dźwigiem odsyłane są bezpo­
średnio na dó! do dekąrtacji. To samo

z depeszami: specjalny dźwig w mo­
mencie nadania unosi je na górę, skąd
zaraz rozsyła się je w szeroki świat.

Boki gm achu zajmuje paczkarnia,
znów dźwigami mająca połączenie z pi­
wnicą. Cały dział ruchu, począwszy od
stem pla aż do ostatnich czynności jest
zmechanizowany, wprow'adzający jak-
najwięcej uproszczeń w pracy.

Na pierwszem piętrze znajdują się
biura urzędników i dyrekcyjne. W szę­
dzie urządzenie architektoniczne wpro­
wadza m asę światła oraz sżcKególną u-

wagę zwrócono na hygienićzne warunki

pracy. Wyżej mieści się automatyczna
centrala telefoniczna ostatni wyraz
techniki, samoczynnie dokonywująca
wszelkich połączeń. Stąd wyjścia na niż­
szy i wyższy tasas, z których piękny wir
dok roztacza się na całą Gdynię, a prze­
znaczone do wypoczynku dla urzędni­
ków po skończonej pracy.

Całkowite urządzenie poczty i odda­
nie jej do użytku, uzależnione jest od
ukończenia montażu stacji telefonicznej
i połączonego z nią kablowania. Kie­
rownictwo Spodziewa się jednak, że

gmach cały zostanie oddany dó użytku
uż w pierwszych dniach kwietnia,

Do kom pleksu gm achów należą 3 do­
my mieszkalne, w których znajduje się
14 mieszkań rodzinnych, a 18 kawaler­
skich, przeznaczonych dla urzędników.

--'.\'

Odwilż.

Jak nas informują z kół dobrze poin­
formowani ch należy się w'obec nagłej
zmiany temperatury w najbliższych

dniaeh spodziewać odwilży, co znowu

przypomina samo przez się właścicie­
lom dornów obowiązek czyszczenia cho­
dników i suszenia tychże, względnie na­
wet ewentualnego sypania żwiru w ra­
zie ponownego powstania mrozów. Miej­
my nadzieję, że nie będziemy potrzebo­
wali donosić o wypadkach podobnych
jakie w czasie odwilży i gołoledzi po­
przedniej zachodziły wprost na każdym
kroku. Należy nareszcie skończyć z rna-

lomiasteczkowem pojmowaniem sprawy
czyszczenia ulic i chodników i przysto­
sować ją do ram jakie Gdynia, jako rło
we i duże miasto wymaga.

Olejarnia

jaka powstanie jeszcze do wiosny br.,
została oddana do wykonania jak nam

donoszą firmie ,,Tri" poznańskiemu
przedsiębiorstwu robót inżynieryjnych.
Prace przygotowawcze są już w pełnym
toku i według twierdzeń fachowców mo-

żliwem będzie jeżeli dopisze pogoda w y ­
kończenie wszelkich do kompletu nale­
żących gmachów do końca b. r.

Skutki pijaństwa.
Jak nam donoszą dodatkowo w spra­

wie nieszczęścia samochodowego, któ­
rego ofiarą padł szewc i były radny
Grandtke, tenże w czasie kiedy został

przejechał,y był pijanym i dzięki temu,
że się potaczał, dostał się pod samochód
i spowodował całe nieszczęście. Że i szo­
fer ponosi nieco winy nie ulega wątpli­
wości, o ile. to wykaże niebawem roz­
prawa, jaka zakończy śledztwo w tej
sprawie,

Nowe samochody pocztowe.
Poczta nasza odpowiednio do całości

jej nowoczesnego urządzenia otrzymała
jako tabor zupełnie nowe wielkie samo­
chody dla przewozu paczek i worków

pocztowych z kolei do poczty i odwro­
tnie wzgl. załatwienia poszczególnych
agentur pocztowych w mieście.

Holownik portowy zatonął.
Z Gdańska donoazą:
Onegdaj popołudniu zatonął w

porcie naszym holownik-pinasa pa­
rowa ,,Vorwflrts”.

Jak nas informują świadkowie

zajścia, pinasa znajdowała się w

drodze od Bbeitenbachbriicke do stat

ku Persens, do którego holowała

prom naładowany drzewem. Nieda­
leko nabrzeża W eichmann-Stroh-
deich statek najechał na pewien
twardy przedmiot wmarznięty wc

wielkiej krze lodowej płynącej na

kąnale wiśłanym. przez co powsta­
ła pod linją wodną w kadłubie pm i­
sy dziura.

Uszkodzenie było tak wielkie że

kierownik pinasy Julian Ostro' ski
i maszynista Oskar Brandt zab lwio
zdołali cofnąć pinasę o kilka me­
trów wstecz i wskoczyć na prom ja­
dący za nimi.

Łódź w ciągu zaledwie kilku mi­
nut zatonęła zupełnie. Kierownik

pinasy złożył natychmiast w urzę­
dzie morskim protokół zatonięcia.

Z Gdańska.
- Odznaczenie Polaka działacza. D nia

9 Stycznia br. Komisarz Generalny Rzeczy­
pospolitej Polskiej p. m inister Strassbur-

ger udekorował p. dyr. gimnazjum pol­
skiego w Gdańsku Augustyńskiego zło­
tym krzyżem zasługi za zasługi poniesione
na polu szkolnictwa i oświaty ludowej.

- Awantura w sali sądowej. W sali są­
du powiatowego w Sopocie doszło onegdaj
podczas rozprawy oszustwa ubezpieczenio­
wej do awantury, którą sędzia zakończyć
musiał wykluczeniem awanturującego się
świadka. Na ławie oskarżonych zasiadł pe­
wien agent ubezpieczeniowy, który za po­
mocą fałszywych i zwodniczych danych
wyłudził od Całego szeregu ludzi deklara­
cje na ubezpieczenie. Podczas przesłucha­
nia świadków oskarżony wystąpił bardzo

ostro przeciw pewnemu świadkowi i starał

się podać W wątpliwość jego wiarogodność,
co znowu tegoż tak dalece oburzyło, że
chciał się rzucić na oskarżonego i wstrzy­
many przez sługę sądu urządził sędziemu
głośną awanturę żądając poskromienia o-

skarżonego. Sędzia musiał wzburzonego
pokrzywdzonego i świadka przymusowo

wydalić ze sali.
~ Fod kołami samochodu. Onegdaj po­

południu około godziny 5-tej przejechany
został przez samochód na Stadtgebiet 8-

mio letni uczeń Arnold Mayer, który z te­
go powodu odniósł złamanie nogi i musia­
no go przewieźć do szpitala. Jak nam do­
noszą do tej sprawy świadkowie zajścia,
chłopiec wyleciał w chwili gdy nadjeżdżał
samochód nagle z ustępu publicznego na

tej ulicy i nie zważając na niebezpieczeń­
stwa ruchu wleciałby wprost pod samochód

gdyby szofer nie był natychmiast przyciąg­
nął z całej siły hamulce. Uderzenie jed­
nak było dość silne by złamać chłopcu no­
gę. Szofera nie spotyka zupełnie wina wy­
padku.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

WTOREK, 15 STYCZNIA.

Poznań. (344,8V Godz.: 13,00-14,00 : Sygnał
czasu. Koncert gramofonowy. 14,00—14,15: Not.

giełdy pica. i cen targ. Rzeźni miejskiej. 1 4 ,1 5 -

14,30: Kow,: gospodarczy, rotn., PAT. 17,00—
17(25: Kurs Średni jęz, franc. 17,25— 17,50: 'Od­
czyt pt. ,,Zagadńfcnia turystyki zagraoicżnij w

Polsce" (Transm z Warszawy). 17,55-18,50:
Transm. koncertu z W'arszawy. 18,50-19,20:
Nadpr. 19,20-22,30: Transm. z opery Katowic­
kiej. 22,30—22,45: Syg. czasu, kom. 22,45—24,00:
Muzyka taneczna.

Warszawa, (l 111). Godz.: 11,56—12,10: S y­
gnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra­
kowie, kom. Iotn. -meteor. 12,10—13,00: KonCert

gramofonowy. 13,00-13,15: Kom. roln. 1 4 ,5 0 -

15,10: Kom.: met., gosp., nadprogram. 1 5 ,3 5 -

16,00: ,,Przegląd polityki międzynarodowej za

m. grudzień". 16,00—16,15: ,,Chwilka lotnicza".

16.15—16,45: Audycja dla dzieci. 17,00—17,25:
Odczyt ,,Sport i wychowanie fizyczne". 17,25—
17,50: Transm. odczytu i Poznania. 17,55—18,50:
KctiCert popularny. 18,50-19,10: Rozmaitości.

19,10: Transmisja z Opery Katowickiej. Po
transm. komunikaty: lotn.-met. policyjny, spor­
towy, nadprogram, PAT. oraz retransmisje ze

staiyj zagranicznych.

ZMARLI.

Ś. p. Walentyna z Zalewskich Krawczy­
kówa w Poznaniu.

Ś. p. Aniela z Kubowiczów Gościńska we

Wronkach.
Ś. p. Andrzej Czerwiński, emerytowany

st. sekretarz skarbowy, w Poznaniu,
ft. p. Aniela Mokszka w Grudziądzu.
Ś, p. Józefa z Witkowskich Łozińska w

Grudziądzu.
ś. p. Jan Lange, komornik miejski w

Starogardzie.
Ś. p. Marcin Glerszal w Gdyni.

Tylko d o

25 stycznia
przyjmuje

Wasz listonosz

przedpłatę za ,,Dziennik" na luty.

Orosimy pieniądze przygotować i wręczyć je listonoszowi, ażeby
zapobiec przerwie w dostawie ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO'
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Krajowe zakłady wychowawcze w Poznańskiem.
Opieka nad nieletnimi i wychowanie zapobiegawcze.

(Wywiad przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego" z wyższym radcą krajowym p. Szyszką.)

^ Człowiek — zdaniem wielkich uczo­
'nych — nie jent od razu mądry ani

głupi, a raczej jest to zwierzę zaczyna­
jące dopiero być człowiekiem... W szyst­
ko zależy od jego wychowania i środo­
wiska w którem się obraca. Jak każde

zwierzę łatw o przyswaja sobie człowiek

zewnętrzne, codzienne objawy życiowe:
jedzenie, spanie i zabawę, m iłostki i

wszelką próżność, ale słabo czuje głęb­
szą rzeczywistość istnienia i nie zdaje
sobie dostatecznie sprawy z takich rze­
czy jak . charakter, obowiązek, moral­
ność, praca i nauka. Człowieka-zwierzę
trzeba zatem wychować, aby naprawdę
staj się człowiekiem , stworem podo­
bnym do Boga. Obowiązek wychowania
człowieka od lat najmłodszych spoczy­
wa na rodzicach, gdzie zaś opieki rodzi- j
cieiskiej niema wcale albo jcnt nieodpo- I
wiednia — wkracza w swe prawa społe- I
czeństwo i państwo. Starożytny Rzym
szanując nieograniizoną niemal władzę
rodziców (ojca m ianowicie) nad dziećmi,
aiie m ieszał się zupełnie do sprawy wy­
chowania. W średnich wiekach Kościćł

zagarnął przysługujące społeczeństwu
prawo wychowania i przewagę swą u-

trzymał aż do końca 18-go stulecia. Z
rozszerzeniem się poczucia narodowej
odrębności i rozszerzeniem pojęć demo­
kratycznych zrozumiano wszędzie do­
niosłość wychowania.

Tak jak wszystko na śwleeie tak i
nauka i wychowanie w rękach człowie­
ka może się stać dobrem lub złem , I

kto wie czy wychowanie 19-go stulecia
n ie ma dużo na sum ieniu, co się zaczę­
ło dziać w dwudziestem stuleciu!?

Siła narodu tkwi w jego moralnych
podstaw ach (wychowaniu). Skutki woj­
ny powszechnej:.! krwawych rewo! ucyj
są widoczne prawie wszędzie. Najgo-

rzej jest tam, gdzie zburzono porządek
społeczny 1 zabito moralność (Rosja so­
wiecka). W Polsce nie jest najgorzej,
chociaż ogólnie słyszy ,się utyskiwania
na młodzież, że rozwój jej duchowy jest
przyspieszony i że żyje ona - bez idei.

Odrębnem zagadnieniem jest tzw.

wychowanie przymusowe zapobiegawcze
w zakładach krajowych. Wierny, że

bolszewicy kształcą przymusowo swo­
ich zatraconych kom som olców" , w Pol­
sce jednakże (zwłaszcza w Wielkopolsce
i na Pomorzu, bo stosunków w innych
województwach bliżej nie znamy) ratuje
się upadłą młodzież z dodatniemi wy­
nikami.

Piszący te słow a ztyiięgną! infor­
macji w Starostwie Krajowem w Po­
znaniu. Skierowano go do starszego

radcy krajowego p. Ottona Szyszki, któ­
remu ten dział podlega.

— Więc pan radca przekonany jest
o zbawiennem oddziaływaniu zapobie­
gawczego wychowania? — pytam bez

ogródek.
— Najzupełniej!
I dowiedziałem się wielu ciekawych

szczegółów, któremi z czytelnikami
,,D ziennika Bydgoskiego" chętnie się
tutaj dzielę.

Starostwo Krajowe opiekuje się nie­
letnim i, tylko takimi, których przeka­
zują mu sądy opiekuńcze. Drugą kate-

gorję stanowią przymusowi wychowan­
kowie, których przekazuje Pan Woje­
woda. Są to skazani za małe przewi­
nienia, kradzież, wałęsanie się, żebrac­
two, łub też tacy, których trzeba rodzi-

com odebrać, ponieważ rodzice zawinili.

Wychowuje się ich w rodzinach albo w

zakładach wojew'ódzkich lub też w za­
kładach prywatnych. Wojewódzkie za­
kłady dla chłopców są: w Szubinie, w

Cerckwicy w powiecie jarocińskim i w

Antoniewie pod Skokami. Wychowanie
zapobiegawcze jest bezpłatne, na koszt
Starostwa Krajowego, rząd dopłaca
dwie trzecie do wszystkich wydatków.

~~ W jaki sposób się wychowuje?
- Celem wychowania jest wpajanie

karności w wychowanków i wywołanie
u nich energji do życia i pracy. Środ­
kam i ku temu są: nauczanie powszech­
ne i dokształcające, nauka rzemiosł w

specjalnych warsztatach szewskich, kra­
wieckich, kołodziejskich, kowalskich
i t. p., praca w rolnictwie, pielęgnowa­
nie muzyki i śpiewu oraz gimnastyka
i przysposobienie wojskowe.

- W przysposobienia wojskowem o-

sięgali wychowankowie świetne wyni­
ki. Wielu otrzym ało nagrody. Można-

by utworzyć kompanję z dwustu dziel­
nych chłopców.

Skoro cel wychowania został osiągnię­
ty — wychowanka odwołałnie się zwal­
nia czy to do rodziców czy też w dalszą
praktykę do jakiego majstra lub na

wieś. Niektórzy stają się biurałistaim ,

kupcam i itp. -----

-- A jak z dziewczętami? :--

,..
- ; Dziewczęta moralnie zaniedbane

oddaje się do Kamienia (na Pomorze),
kilkanaście umieszczono w zakładzie

Dobrego Pasterza w Poznaniu na Wi-

niarach; jednym z najlepszych jest za­
kład Sióstr Miłosierdzia w W olsztynie.
Trzy dziewczęta są w Bydgoczczy na

Czyżkówku, sieroty katolickie znajdują
się w Pleszewie, nowy zakład wycho­
wawczy dla dziewcząt powstanie wkrót­
ce w Kickrzu.

- A Mielżyn i Szubin, gdzie za eza-

sów pruskich katowano wychowanków
i znęcano się nad nimi w okrutny spo­
sób?

- W Mielżynie mamy tylko dwie sio-

Szyszka,
Lwyżpzy radca krajowy.

Regale,
poznański starosta krajowy.

Zakład wychowawczy w Szubinie

Orkiestra wychowanków.
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stry. Szubin pod zarządem dyrektora
p. Waiszawskiego jest wzorowym za­
kładem, tak samo jak Cerekwica (dyr
Lissowski) i Antcniewo (dyr. Lauren-

towski). Systemu więziennego w Pol­
sce w wychowaniu zapobiegawczem nie

uznajemy. W Antoniewie dawniej na

90 wychowanków byio 16 cel więzien­
nych; dziś ten system skasowaliśmy, są
to w całem tego słowa znaczeniu otwar­
te zakłady wychowawcze (niezamknię-
te), taka n. p. Cerekwica nie ma nawet

płotu,. Na 817 wychowanków zbiegło
nam w zeszłym roku 60, do więzienia
odda i m usieliśmy 18, jest to odsetek

minńnalny. Wychowankowie czują się
na ogół dobrze, większą część wysyła­
my do domu, niektórzy pojechali do
swoich — do Berlina — bez dozoru i

powrócili punktualnie!
Pan radca Szyszka wyraził jedno ży­

czenie: Oby społeczeństwo odnosiło się
do wychowanków bez uprzedzeń. Nie są
to żadni przestępcy, lecz nieszczęśliwe
ofiary, którym należy pomóc i skiero­
wać je na drogę uczciwą. 80 procent
tej zaniedbanej młodzieży można ura­
tować!

— Wychowania religijnego, jako rze­
czy najważniejszej, nie zaniedbujem y-
Osobno tego podkreślać chyba nie po­
trzebuję...

*

A teraz strona prawna.
Nieletnich przekazuje się na mocy

prawa z roku 1900, dotychczas w Polsce

podobne prawo (Fursorge-Erziehungs-
Gesetz) nie wyszło. Nim będziemy mieli
w ła sne ustawodawstwo, rząd Rzeczypo­
spolitej winien ustanowić sądy dla nie­
letnich, i to z powodu tego, żeby uchro­
nić nieletnich przed sądami karnemi i

przed więzieniem . Obok tych sądów po­
winna każda gmina mieć urząd opieki
nad młodzieżą (jak w Niemczech), gdzie
nieletnim urząd udziela upom nień a je­
śli to nie skutkuje przekazuje sądom dla
nieletnich a te ,,winowajców" oddają
dalej — związkom komunalnym (Sta­
ro stw a Krajowe).

Tylko na tej drodze powinno się roz­
budować wychowanie zapobiegawcze w

Polsce.

Największym błędem u nas jest to,
że się nieletnich oddaje na wychowanie
zbyt późno, trudno potem ich nagiąć.

W ogólności jestem przeświadczon-y
o tem — powiedział mi na pożegnaniu
p. radca Szyszka - - że młodzież nasza

nie jest do szpiku kości zepsuta, przy

umiejętnej pracy da się ją naprowadzić
na dobre tory.

To jest też naszem życzeniem.
St. Nowakowski.

zentował p. Jagielski z Bydgoszczy, który na

wszelkie pytania dawał objaśnienia, oraz przed­
stawił obecnym całokształt zabiegów i re­
zultatów pracy zarządu okręgowego. Do Ka­
sy Pośmiertnej wybrano p. Kniołę mężem zau­
fania na cały powiat wyrzyski

W sprawie ślizgawki. Autor korespondencji
w Gazecie Bydgoskiej nr. 9 z dnia 11. btn,
pt. ,,Brak sztucznej ślizgawki" pisze o jakimś
braku sztucznej ślizgawki, Nakłu tego nie po­
trzeba, ma bowiem doskonalą naturalną śliz­
gawkę na śluzach tuż pod miastem, gdżie nie­
zliczone rzesze młodych i starszych wykonują
przeróżne ewolucje na łyżwach. Odległość jest
tylko kilka minut drogi A może autor z po­
wodu zimna nie mógł tam dotrzeć i chciałby
mieć ślizgawkę na Rynku. Magistrat i Rada

Miejska ma co innego i ważniejszego do za­
łatwienia, chodniki bowiem nakielskie same

wołają o naprawę.
Konierencja nauczycielska rejonu 'II. Nakło

odbędzie się dnia 17 stycznia w szkole wydzia­
łowej.

ZPROWINCJI.
OSIELSKO. Tow. śpiewu ,,Św. Cecylji",

znane ze swej popularności, urządza dnia 20

bm, w sali p. Gontarskiego, przedstawienie
amatorskie p. t. ,,Dziesięć tysięcy zlotych"
wraz z zabawą karnawałową, z nadzieją, że
szan. obywatelstwo z okolicy poprze Tow. śpie­
wu ,,Św. Cecylji", gdyż czysty zysk przeznacza
się na zakup nut kościelnych. Początek o godz.
6 wiecz. Moc niespodzianek.

Koronowo.
Tragiczny wypadek. Znany obywatel miasta

Koronowa Telesfor Spychalski, lat 43 w roz­
stroju nerwowym, rzucił się dnia 11. bm. pod
pociąg małej kolejki pod Koronowem, ponosząc
śmierć na miejscu. Nieszczęściu temu nie dało

się zapobiec, ponieważ denat w ostatniej chwili
rzucił się pod zbliżający się parowóz z poza fi­
laru mos'owego, Kierownik parowozu w żaden

sposób nie mógł zatrzymać pociągu.

ioklo,
Z walnego zebrania pocztowców, W ub.

wtorek odbyło się doroczne walne zebranie
Zw. Niższych Pracowników Pocztowych. Ze­
braniu przewodniczył energiczny p. Andrzejew­
ski, funkcje sekretarza spełniał p. Knioła, ła­
wnikami byli pp.: Jagodziński i Kaczor. Ze­
brani udzielili jednogłośnie ustępującemu zarzą­
dowi absolutorium oraz podziękowanie, zwła
szcza p. B. za jego intensywną i pełną poświę­
ceń pracę dla dobra ogółu wszystkich człon­
ków. Do nowego zarządu weszli: p. Błaszczyk
prezes, p, Drychta sekretarz, p Gogołek skarb

nik, ę'. Jagodziński I zast. prezesa, p. Andrze­
jewski zast. sekretarza, komisja rewizyjna p.
Dettloff, p. Guzek i Szpott (Sadki),- ławnicy p.
Gerth i p. Wrzeszcz. Zarząd okręgowy repre-

1T o r u nia
Nocny dyżur ma do dnia 13. bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 30

grudnia 1928 r. do 5 stycznia 1929 r. urodźjło
się: 14 chłopców, 14 dziewcząt, w tem 6 nie­
ślubnych, 2 nieżywe, razem 28 dzieci. Zmarło
8 mężczyzn, 6 kobiet, 11 dzieci, razem 25

osób. Ślubów zawarto 8.

Pocztowa Kasa Oszczędności wypłaca od­
se tk i Jak się dowiadujemy, Pocztowa Kasa
Oszczędności w Toruniu rozpoczęła wypłatę
odsetek, od złożonych oszczędności za rok 1928,

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 10. bm. w

czasie przeładowania drzewa uległ złamaniu

nogi niej. Wysocki Jan. Nieszczęśliwego od­
wieziono do lecznicy miejskiej.

1 Najechana przez samochód. Dnia 9 bm.
autodorożka nr. 14 najechała na Gołębiewską

Stefanję, lat 24, zam. ul! Garfcary 11. Gołębiew­
ska odniosła pokaleczenie prawej nogi.

Bal Klubu Wioślarskiego. Jak się dowia­
dujemy. doroczny bal Toruńskiego Klubu Wio­
ślarskiego, który się odbędzie dnia 19 bm. w

s a l ,,Dworu Artusa", zapowiada się świetnie.
Komitet zabawowy dokłada wszelkich starań,
aby goście, jak zawsze, tak i tym razem uba-
wili się doskonale.

Apel Tow. Pomocy Naukowe!
do społeczeństwa.

Towarzystwo Pomocy Naukowej dla mło­
dzieży ziem pomorskich w Toruniu, dawniej z

siedzibą w Chełmnie, wspierało i w ostatnim

roku, 80-tyra swej działalności, stypendjąmi
niezamożną uczącą się młodzież pomorską, a

Mianowicie 22 studentów i studentek wyższych
zakładó'w naukowych w Poznaniu, Krakpwie,
Lwowie,.Warszawie i Gdańsku oraz 13 alumnów
w Seminarium Duchownem w Pelplinie - - 24
uczniów gimnazjów w Brodnicy, Chełmnie,,
Chojnicach, Starogardzie, Świeciu i Grudziądzu,
5 uczniów szkół zawodowych w Grudziądzu,
Pelplinie, Poznaniu i Warszawie.

Zarząd Towarzystwa kontynuuje tę pracę,
z której zda wkrótce obszerniej sprawę na do-
rccznem walnem zebraniu członków i przy­
znał już w listopadzie zapomogi nowym kandy­
datom, których zgłosiło się tylu, że nie można

byio uwzględnić wszystkich. Środki na tę
akcję zarząd czerpie przeważnie z fundacji śp.
Kazimierza Sikorskiego, dobrowolne składki
członków (aż od wojny światowej bardzo licz­
ne) ustały prawie zupełnie, tem goręcej d zię­
kuje zarząd tym niezliczonym osobom i insty­
tucjom, a zwłaszcza Komitetom powiatowym
w Chełmnie, Starogardzie i Wejherowie, które
stale popierają finansowo cele Towarzystwa.

Składki członkowskie (w dowolnej wyso­
kości) oraz wszelkie dary na cele T. P. N. wpła­
cać można na konto Towarzystwa w P. K. O.
Nr. 202824 albo na rachunek bieżący w Banku

Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w To­
runiu, B. Fol. 3034.

Obchód fublSeysiy kapłańskiego Ojca św.
w WaeSkopoisce.

(KA.P) JE. ks. kardynał Prymas wydał od e­
zwę do duchowieństwa i wiernych swych archi-

diecezyj, według której archidiecezje gnieźnień­
ska i poznańska jubileusz papieski obchodzić

będą w uroczystość Apostołów św. Piotra i
Pawła. Wszystkie organizacje katolickie wy­
ruszą w ten dzień na uro'czyste nabożeństwo

dziękczynne do swych kościołów, a w połu­
dniowych godzinach odbędą się wszędzie aka­
demie papieskie. W kazaniach i mowach pod­
niesione będzie głębokie znaczenie uroczystości
dla świata katolickiego, a w szczególności dla

kraju naszego, oraz wskazane te dziedziny, w

kfórych przedewszystkiem uwydatnić się po­
w'inna w praktyce miłość, uległość i wierność

względem Ojca św. Księża proboszczowie za­
proszą na obchód władze miejscowe i posta­
rają się o to, aby parafje przyozdobione były w

chorągwie narodowe i papieskie.
,,Pragnę jednakże — pisze w swej odezwie

ks. kardynał Prymas — aby jubileusz papieski
wplótł się w całe życie katolickie bieżącego
roku i aby pozostawił po sobie niezatarte ślady,

świadczące pokoleniom, jak czciliśmy i kocha­
liśmy Papieża, którego Opatrzność Boża posta­
nowiła świadkiem cudu wskrzeszenia Polski i

jej sternikom w potężnych zmaganiach się o

charakter katolicki swego życia”.
W tej myśli zarządza ks. Prymas, że przez

cały bieżący rok odma-wiać będą kapłani we

Mszy św. zgodnie s rubrykami orationem impe-
ratam pro Papa, wierni będą w ciągu roku ofia­
rowali za Ojca św. Msze św. i komunje św.,
modlitwy, dobre uczynki, umartwienia i pokuty,
wyrzekając się np. balów, zabaw itp. Na temat

jubileuszu i Papiestwa wygłaszać należy szcze­
gólne wykłady i odczyty w organizacjach k o­
ścielnych i katolickich, na ambonach, przez ra­
djo itd. Życzeniem ks. Prymasa jest. by wszy­
scy zajęli się w roku bieżącym gorliwie akcją
katolicką, którą Ojciec św. Pius XI tak usilnie
i nieustannie poleca światu katolickiemu. Po­
wstającym w bieżącym roku dziełom katolic­
kim poleca nadać imię Piusa XI. Tegoroczne
święto papieskie (IO lutego) mają wszystkie
parafje obchodzić ze szczególnym zapałem.

Łabiszyn 10 la! w polskim ręku!
Z niedzielnego obchodu narodowego.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
(s) Dnia 12 stycznia 1919 r. Łabiszyn został

odebrany na zawsze butnemu najeźdźcy. Pa­
mięć tego dnia, któiy znaczony był obficie

przelaną krwią polską, obchodzili byli po­
wstańcy ubiegłej niedzieli z niezwykłą okaza­
łością. Całe miasteczko było udekorowane:

zewsząd powiewały chorągwie, a ulice przy­
strojone były bogato w jałowiec. Mimo niepo­
gody (było wprawdzie dość ciepło, ale dął sil­
ny wiatr a na drogach gołołedź,..) przybyło du­
żo gości z okolicy, m. in. Wojacy z Barcina
i Władysławowa. Władze organizacyjne re­
prezentow'ali sekretarz i komendant obwodowy.

Zebrano się w lokalu p. Kierczyóskiego
przy rynku. W pochodzie, któiy następnie ru­
szył do kościoła, przygrywała - jak zresztą
i przed tygodniem w Barcinie — orkiestra Mło­
dzieży (S. M. P.) z Szubina. Kapelmistrzem jest
młody, ale bardzo utalentowany p. Kałamaja,
który zespół w krótkim czasie zdołał doprowa­
dzić do rzadko spotykanej sprawności. W ko­
ściele pienia wykonał chór pod batutą organi­
sty Preisa. Solo śpiewał p. Aleks. Lewicki.

Mszę św. odprawił ks. proboszcz Kłos, który
również przemówił na temat bohaterskich walk,
zachęcając do zgodnej pracy nad dalszym roz­
wojem odzyskanej z rąk wroga Ojczyzny,

Udano się następnie pod komendą st. sierż.

Kalinowskiego na cmentarz, gdzie złożono na

grobie siedmiu poległych powstańców okazały
wieniec.

Na rynku odbył się dalszy ciąg uroczysto­
ści. Pierwszy przemawiał burmistrz Feiget,
witając gości w murach Łabiszyna. Następnie
zabrał głos sekretarz obwodowy Powstańców

poczem dokonano dekoracji orderami następu­
jących powstańców i działaczy: krzyż powstań­
ca broni otrzymali pp. Wawrzyniak, Walczak,
Jan i Antoni Grabowscy, Kęciński. Szweder,
Dylla i Jarosław Woźniak, order ku uczczeniu
10-lecia niepodległości Polski otrzymali pp.
Zboralski, Błochowiak, Ciesielski, Strzelewicz,
Szczepaniak, Brzykcy, Ant. Grabowski, Kono­
pa, Daczkowski i Maciejewski, odznaczenie za

5-letnią pracę w instytucjach państwowych o-

trzymali pp. Wawrzyniak, Strzelewicz i Kaz.
Wiklewski. Po odśpiewaniu ,,Roty" odprowa­
dzono sztandary do sali i ugoszczono powstań­
ców pozamiejscowych, przyczem funkcje go­
spodarzy pełnili pp. Szymański i Czechowski

Pod wieczór zapalono na rynku ogromne
ognisko z jałowca, co było pomysłowem a gu-
stownem urozmaiceniem programu obchodu. W
sali p, Kierczyóskiego odbyła się następnie
wieczornica. Zagaił ją i pięknie opracowany
referat na temat bohaterskich zmagań się z

wrogiem w r. 1918—19 wygłosił kierownik szko­
ły w Ojrzanowie J. Alłery, Referat zakończo­

ny został żywym obrazem, wyobrażającym noiJ
składany powstańcom. 8-letnia córeczka p,
Ałłćry'ego wygłosiła przytem z wdziękiem na­
stępujący wierszyk:

,,Cześć tym, co pierwsi na wroga 'biegli.
Cześć tym, co w boju mężnie polegli,
Cześć towarzyszom w pancernej rocie,
Bojowym orłom w stali i złocie!
Cześć Wam! Cześć!

Grono utalentowanych amatorów, wśród

których wybili się na czoło pp. Kosiakówna,
Lesicki, Pacer, Drążek i Szweder, odegrało na­
stępnie arcytrudną sztukę p. t. ,,Gwiazda Sy-
berji". Reżyserem, któremu należy się specjal­
ne uznanie, był p. Rygielski. — Spędzono p e­
wien czas wśród miłej pogawędki (nie zapo­
mniano też o p. redaktorze Tesce, na którego
cześć wzniesiono toast!), poczem rozpoczęto
tańce. Bawiono się do rana w dwóch salach:

p. Kierczyóskiego i p. Kowalewskiego.

Łabiszyn jest schludnem miasteczkiem, nad­
zwyczaj pięknie położonem wśród pagórków i
lasów. Szkoda tylko, te dojazd jest tak utru­
dniony — winę ponoszą jednak w wielkiej mie­
rze mieszkańcy sami, bo jakże ma się rozwi­
nąć ruch turystyczny, skoro z dworca (Brzoza!
trzeba przebyć pieszo 12 km.; Coprawda kur­
sują między Łabiszynem a Bydgoszczą autobu­
sy, ale rozkład jazdy jest znany tylko mie­
szkańcom Łabiszyna — w Bydgoszczy zaś na­
wet policjanci nie są weń wtajemniczeni, a

tablic orientacyjnych niema... Niech sobie

więc Łabiszyn pod tym względem weźmie wzór
z Wyrzyska, Wysokiej itp. miasteczek, które
też nie mają połączenia kolejowego a jednak
nie mogą narzekać na brak gości z dalszych
stron!

Pożar składu w Nakle.
W ub. piątek około 7 wiecz. wybuchł pożar

w składzie ubrań oraz konfekcji męskiej i dam­
skiej p. 'Pokory przy u l Bydgoskiej. Pastwą
pożaru padło całe urządzenie składu wraz z

znajdującym się w nim towarem, wartości kil­
kunastu tysięcy złotych. Pożar powstał od

rury pieca żelaznego, od której zajęły się znaj­
dujące się w pobliżu towary. Skład był na

szczęście ubezpieczony. — Tej samej nocy
okoio godz. 11,30 spalił się stóg zboża p. Bruk-

wiekiego w polu, W tym wypadku zachodzi

pewnie zbrodnicze podpalenie. Za sprawcami
śledzą władze.

Wybory
do rad gminnych w powiecie

toruńskim.
Czas urzędowania rad gminnych kończy się

z dniem 31 marca 1929 r. Wobec tego muszą

być przeprowadzone nowe wybory do rad gmin­
nych tam, gdzie takie rady istnieją.

W powiecie toruńskim przygotowuje się już
akcja wyborcza. W tych spisach należy umie­
ścić bez względu na płeć każdą osobę przyna­
leżną do gminy, która:

a) jest obywatelem Państwa Polskiego,
b) w dniu 15 stycznia 1927 r. ukończyła 20

rok życia,
c) w dniu ogłoszenia o wyłożeniu spisu w y­

borców (t. j. 12 stycznia) przynajmniej od

jednego roku zamieszkuje stale w danej
gminie,

d) posiada pełnię honorowych praw obywa­
telskich,

e) nie znajduje się w stanie upadłości mająt­
kowej,

f) nie toczy się przeciw niej postępowanie
karne za zbrodnię wzgl. występki, które­
by mogły pociągnąć za sobą utratę praw
obywatelskich albo nie jest osadzoną w

areszcie sądowym.
Od dnia 15 — 23 stycznia 1929 r. wyłożone

są spisy wyborców we wszystkich gminach
wiejskich do publicznego przeglądu. Spisy wy­
borców powinien przeglądnąć każdy wyborca,

Od 15 — 29 stycznia 1929 r. wolno wnosić

sprzeciwy co do spisów wyborców na ręce soł­
tysa i na piśmie. Sprzeciwy mogą się odnosić
do pominięcia umieszczenia wyborcy w spi­
sie, niewłaściwą pisownię co do imion, nazwisk
itd. umieszczenia osób nieuprawnionych do gło­
sowania itd. Sprzeciwy wnosić mogą tylko wy­
borcy w danej gminie, nie może zatem ktoś

zamieszkujący np: w Otłoczynie zgłosić sprzeci­
wu do spisu wyborców w Brzozie.

W czasie od 30 stycznia do 4 lutego roz­
patruje komisja wyborcza zwołana przez soł­
tysa, wzniesione sprzeciwy przeciw ważności

spisów wyborców i uzupełnia spisy zgodnie z

uchwałami, powziętemi przez komisję.
O uchwałach komisji wyborczej zostają za­

wiadomieni ci, którzy sprzeciwy wnieśli. Prze­
ciw uchwałom komisji wyborczej służy prawo
wniesienia odwołania do Wydziału Powiatowe­
go i to do dni 14 od doręczenia odnośnej d e­
cyzji.

4 lutego 1929 r. zamyka kom'sja wyborcza
spi6y wyborców umieszczając pod nazwiskiem

ostatniego wyborcy odpowiednie poświadczenie
i swoje podpisy. Od tego czasu nie wolno w

spisie dopisywać żadnego wyborcy za wyjąt­
kiem dopisów nakazanych przez władzę nad-

ztrczą ca skutek wniesionych sprzeciwów.
Komisja Wyborcza ogłasza równocześnie, że

od 5 — 11 lutego 1929 r. należy składać na rę­
ce sołtysa listy kandydatów. Komisja Wybor­
cza podaje w ogłoszeniu swojem do wiadomo-
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źci ilu radnych ma być wybranych i ilu kandy­
datów lista propozycyjna zawierać musL

Na radnych wybierać nie można:

a) urzędników, przez których państwo wyko­
nuje władzę nadzorczą nad gminami,

b) płatnych urzędników gminnych (t. j. któ­
rzy się utrzymują wyłącznie z poborów
płacony przez gminy),

c) urzędników prokuratury i wykonawczych
urzędników policyjnych,

d) krewnych i powinowatych w łinji prostej
jakoteż krewnych w linji bocznej drugiego
stopnia (nie mogą oni być równocześnie

czionkam: rady gminnej). Jako krewnych
uważa się ojca z synem, teścia z zięciem,
braci wzgl. szwagrów.

Lista propozycyjna musi zawierać imię, na­
zwisko, stan względnie zawód i miejsce zamie­
szkania. Ilość kandydatów musi być o połowę
większa jak ilość mających być wybranymi
radnych (jeśli n. p. ma się wybrać 13 radnych,
lista kandydatów zawierać musi 21 nazwisk).

Do listy kandydatów musi być dołączone
oświadczenie, podpisane własnoręcznie przez

każdego kandydata, że w razie wyboru urząd
przyjmuje,

Każda lista kandydatów musi być podpisaną
conajmniej przez 10 wyborców. U dołu listy
kandydatów należy wymienić męża zaufania
i jego zastępcę,

W czasie od 5 - 14 lutego 1929 r. bada ko­
misja wyborcza złożone listy kandydatów a

gdzie zachodzi potrzeba, poprawia je w porozu­
mieniu z odnośnym mężem zaufania.

15 lutego 1929 r. ogłasza komisja wyborcza,
które listy kandydatów zostały uznane 'za w a­
żne

Jeśli wpłynęła tylko jedna lista kandydatów
stwierdza to komisja wyborcza protokularnie,
ogłasza afiszami (wywieszkami) podając przytem
podanych w tej liście kandydatów za wybra­
nych.

W czasie od 26 lutego do 11 marca 1929 r.

odbyć się muszą wybory do rady gminnej tam,

gdzie spis wyborców wykazuje conajmniej 100

wyborców albo w gminie uchwalono osobny
statut o zaprowadzeniu rady gminnej.

Na 20 wyborców przypada 1 radny, każdą
liczbę poniżej 20 uważa się za pełną (n. p.

przy 250 wyborcach wybiera się 13 radnych.
Najwyższa liczba członków rady gminnej łącz­
nie z sołtysem i ławnikiem nie może atoli prze­
kraczać liczby 24 (n. p . 575 wyborców powinno
wybrać 29 członków do rady gminnej t. j. soł­
tysa, 2 ławników i 26 radnych, wybierają atoli

tylko 21 radnych, którzy później wybierają je­
szcze sołtysa r 2 ławników tak, że maksymalna
liczba 24 członków rady gminnej zostanie osię-
gnięta).

Głosowanie odbywa się kartkami na. ważne

listy kandydatów, w ten sposób jak przy wy­
borach do Sejmu i Senatu.

Cgruflflziciclz.
2 Teatru Miejskiego. W poniedziałek teatr

nieczynny.
We wtorek po raz ostatni ,,Czardaszka",

melodyjna operetka E. Kalmanna.

Odwołanie. Wiec ubezpieczonych w Ka­
sach Chorych, który miał się odbyć dziś w po­
niedziałek w ,,Tivoli'', nie odbędzie się.

Napad rabunkowy. Dnia U bm. około go­
dziny 18,30 przybyło do mieszkania Jana Tem-

plina w Nowem Kunowie pow. Grudziądz, 4 o-

sobników, prosząc o nocleg. Gdy im tego od­
mówiono, dopadło dwóch do siedzącego Tem-

plina, chwytając go za ręce. W czasie tym
dwaj inni zgasili światło, żądając od Templina
wydania im pieniędzy i zabrali Templinowi
portfel, zawierający 25 zł. Pozostali napastni­
cy plądrowali mieszkanie, zabierając różne

przedmioty. W czasie tego nadjechał szwagier
remplina i spłoszył napastników. Zarządzona
obława i pościg za napastnikami nie dała pozy­
tywnego wyniku.

Nowa sekta. W Owczarkach zagnieździła
się na dobre sekta metodystów. Przełożonym
jest ,,ksiądz" Kamiński 2 pod Warszawy. Sek­
ta ta wykupiła ub, roku w Owczarkach więk­
sze gospodarstwo, aby założyć internat dia

młodzieży! w tych dniach gmina metodystyczna
nabyła z wolnej ręki od Niemca Thieimanna

oberżę ,,Pod dębem", przy szosie do Owczarek,
która zamieniona zostanie na mieszkanie dla

naczelnych funkcjonariuszy wymienionej sekty.
Sensacyjny proces. Osławiony ojcobójca

Leon Lewandowski z Tarpna, który ub. roku

za wymordowanie całej rodziny Lewandow­
skich zasądzony został na sześciokrotną karę
śmierci, stanie ponownie przed sądem; sąd naj­
wyższy zniósł bowiem ten wyrok ze względów
formalnych; rozprawa potrwa 3 dni od 22—24.

Zebranie miesięczne Naród, Organ. Kobiei

odbędzie się w piątek 18 bm. o 7,30 w sali ho­
telu Kellasa, z nast. porządkiem dziennym: 1)
odczytanie protokółu z ostatniego zebrania; 2)
referat dra Zarzyckiej-Sliwińskiej p. t ,,N. O.

K. i kwestja kobieca", streści p. Zakrzewska;
3) o działalności literacko-społecznej p. Anny
Karwatowej, autorki pomorskiej, z okazji jej
75-lecia; 4) komunikaty centrali i sprawozdanie
zarządu; 5) wolne głosy. W szystkie członkinie,
sympatyczki i sympatyków o punktualne przy­
bycie prosi zarząd.

Bokserskie mistrzostwo m. Grudziądza.
Przedstawiciele grudziądzkich klubów sporto­
wych postanowili w początkach lutego prze­

prowadzić zawody bokserskie o mistrzostwo

m. Grudziądza. Zawody odbędą się pod pro­
tektoratem miejskiego komitetu W. F . i będą
niejako przeglądem sił poszczególnych klubów

przed zawodami o mistrzostwo Pomorza. Pu­
bliczność grudziądzka będzie miała sposobność
po długim czasie zobaczyć znów ciekawe za­
wody, bokserzy bowiem przygotowują się do
zawodów b. starannie.

Tczew.
Trzech na jednego. Przy uL Dworcowej

wieczorem w jednej z restauracyj powstała
sprzeczka pomiędzy trzema Niemcami a Pola-

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1929 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Hilarego b., Feliksa k. m .

Jutro: Pawła pust., Maura opata.
Wschód słońca: godz. 8,7.
Zachód słońca: godz. 16,11.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 14 bm. do poniedziałku
21 bm dyżurują:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś i w środę dla Związków Zawodow.

o godz. 714 nPaganini'1.
We wtorek dla Towarzystwa Urzędników

Miejskich nKlub Kawalerów".

Pręmjera komedji ,,Turandot" w piątek,
dnia 18 bm.

W r. 1932 kończy się prowizorjum
mandatowo nad kolonjami niemieckiemi

w Afryce. Kolonje te trzeba będzie za

dwa lata niektórym państwom definity­
wnie przyznać. Z tego powodu prasa
warszawska już dziś domaga się, aby
i Polska zgłosiła swe pretensje, dowo­
dząc, że ma do tego prawne, z postano­
wień traktatu wersalskiego wypływają­
ce podstawy.

Nie naszą rzeczą te uprawnienia roz­
patrywać. Ale sama perspektywa dosta­
nia egzotycznej kolonji jest wcale inte­
resującą.

Polska potrzebuje terenu emigracyj­
nego, nie żeby była przeludniona, tylko
dlatego, ponieważ przy słabo jeszcze roz-

winiętem życiu gospodarczem nie może

zatrudnić w kraju wszystkich rąk chę­
tnych do pracy. Podobny objaw najja-
skrawiej występuje we Włoszech, i Wło­
si dostarczają też najsilniejszego kon­
tyngentu zamorskich kolonizatorów.

Niedawno donosiliśmy, że Bank Rol­
ny zakupił w Peru pół miljona hekta­
rów ziemi dla osiedlenia tam polskich
emigrantów. Założenie takiej, bądź co

bądź dużej kolonji, ma tę ujem ną stro­
nę, że panem i rządcą nietylko ziemi,
lecz i dusz polskich, zostaje rząd peru­
wiański. W pewnych warunkach my
nie będziemy może ani w stanie zapo-
biedz wynarodowieniu tego wielkiego
osiedla Polaków na obczyźnie. I dlatego
więcej pożądaną byłaby dla nas kolonja
jako terytorjalna własność państwa pol­
skiego. Ale skąd wziąć dziś potężny i

pod każdym względem korzystnie poło-
żnny szmat ziemi za morzem? Minęły
czasy, gdy rządy mogły frymarczyć za

pieniądze całymi krajami, gdy za bite

talary zastawiano i sprzedawano sąsia^
dowi całe prowincje. A nareszcie, gdzie
pieniądze na ten kosztowny wydatek?

Zdaje się, że polska kolonja za mo­
rzem pozostanie na długie jeszcze lata

w sferze naszych nieziszczalnych ma-

rgeń.

- Pierwsze w nowym rokn posiedzenie
Rady Miejskie), zwołane na czwartek 17-go
stycznia dokona wyboru prezydium i wy­
jaśni sprawę zapisu testamentowego Leny
Cohen, zmarłej w Ameryce,

kiem. Od słów przyszło do razów. Bójkę zli­
kwidował posterunkowy.

Strzeżcie się przed doliniarzami w wago­
nach, Pewien podróżny z powiatu, wysiadając
na dworcu tczewskim spostrzegł brak portmo­
netki wraz z gotówką. Kradzież popełniona
została prawdopodobnie przy wysiadaniu z po­
ciągu.

Nie długo korzystała z wolności. P rzy uli­
cy Marszałka Piłsudskiego przytrzymała poli­
cja pewną damulkę, która zbiegła z domu po­
prawczego w Chojnicach.

Kradzież garderoby. W tych dniach zakra­
dli się w Dalwinie (pow. tczewski) do stajni go­
spodarza Badziunga złodzieje, którzy skradli

służącemu garderobę wartości około 100 zł.

- Czerwony Krzyż wzywa Was! Ko­
biety Polki, żony, córki wojskowych zapi­
sujcie się na kursy sanitarne Czerwonego
Krzyża w Grudziądzu. Początek kursów

15-go bm. Zapisać się można codziennie

w biurze P. C.K., Stara 1 od godz. 5 -6-tej.
- Msza żałobna. Dnia 15 stycznia br.

0 godz. 8 rano odbędzie się w kościele św.

Wincentego a Paulo (ul. Ossolińskich)
Msza żałobna za spokój duszy śp. prof. Dy­
bowskiego, b. kierownika Wydziału Ogrod-
niaczego w Państwowym Instytucie Nau­
kowym Gospodarstwa Wiejskiego.

- Bal wioślarek. Bydgoski Klub Wio-

śłarek zawiadamia, iż w dniu 1 lutego br.

w salach hotelu pod Orłem odbędzie się
doroczny bal karnawałowy. Stałym go­
ściom wysyła się zaproszenia w najbliż­
szych dniach.

- Wielka reduta maskowa młodzieży
kupieckiej. Związek Pracowników Kupiec­
kich donosi nam, że wielka reduta masko­
wa młodzieży kupieckiej odbędzie się w

piątek dnia 1 lutego br. w salach Strzel­
nicy. Po zaproszenia należy się zwracać

do członków Z wiązku względnie do sekre-

tarjatu przy ul. Mazowieckiej 43 we wtorki

1 piątki od godz. 19-20 .

Roczne walne zebranie
Tow. Muzycznego ,,Bandonia"

Walne zebranie, odbyte dnia 8 bm. w lo­
kalu ćwiczeń p. Kalinowskiego, zagaił peł­
niący funkcję prezesa p. Sobieralski. Po za­
gajeniu przystąpiono do sprawozdania sta­
rego zarządu, przeczytania rocznego proto­
kółu przez kol. W aszaka, sprawozdania
skarbnika kol. Dymskiego T., gospodarza
kol. Hirta T.; zastępca dyrygenta mówił o

pracach i planach w dziedzinie muzyki.
Ze sprawozdań wynika, że ustępujący za­

rząd pozostawił wszystko w najlepszym po­
rządku.

W dyskusji nad sprawozdaniami prze­
mawiało kilku mówców, poczem wybrano
prezydjum walnego zebrania i przystąpiono
do wyboru nowego zarządu; stary zarząd

chciał ustąpić zupełnie, ostatecznie jednak
nowy zarząd wygląda w ten sposób: prezes
kol. W aszak I, wiceprezes - Sobieralski A.,
sekretarz — Much St., dyrygent - Kałdow-

ski T., zastępca I-szy - Krakowiak R, za­
stępca li-gi — Giełda St., gospodarz - Cy -

terman B.

Po wyborze zarządu powołało prezydjum
nowy zarząd do stołu; po wprowadzeniu w

urząd nowego zarządu, przemówił kol. Wa­
szak już jako prezes T-wa i w swem szero-

kiem a zrozumiałem przemówieniu przed­
stawił ideę muzyki i cel T-wa, poczem przy­
stąpiono do wolnych głosów; zabierało głos
wielu członków, — dużo też spraw zała­
twiono.

Towarzystwo uchwaliło raz w tygodniu
urządzać ćwiczenia i to co wtorek w lokalu

p. Kalinowskiego na ul. W arszawskiej. —

Nowemu zarządowi życzymy jak najowoc­
niejszej pracy. - Wszelkie zamówienia na

zabawy, wesela itd. przyjmuje się każdego
dnia u prezesa, uL Garbary 24.

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

Wo wtorek, 15 bm. w Domu Katolickim

przy Farze wygłoszą:
1) O godz. 19-teJ prof. Modzelewski: nJak

powstała ziemia Wielkopolska?" Tem at po­
wyższy zainteresuje wszystkich, albowiem z

powstaniem ziemi, którą zamieszkujemy,
powinniśmy się wszyscy bez wyjątku szcze­
gółowo zapoznać.

2) O godz. 20 -tej proŁ Wolf: ,,Wielkie
Księstwo Poznańskie od rokn 1815-1848".

Prelegent w dalszym ciągu cyklu przedsta­
wi szczegółowo wypadki, jakie toczyły się
przed wiekiem na ziemi naszej. Zatem pój­
dziemy wszyscy zapoznać się z duchem na­
szych ojców, dziadów i pradziadów.

Wstęp bezpłatny.

- Kradzież kieszonkowa na poczcie. D nia

12 bm. około godz. 12, przy nadawaniu tele­
gramu przy okienku na Poczcie Głównej,
skradziono p. Sylwestrowi Krzywdzińskie-
mu, zamieszkałemu przy ulicy Chełmińskiej
nr. 23, z kieszeni płaszcza portmonetkę z za­
wartością 103 zł. Kradżaeży dokonać mogła
pewna kobieta, która stałayrzy p. K., a n a­
stępnie ulotniła się.

Sanacje m ajątkowe
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw prze­
mysłowych ihandlowych jak i interwencje
i układy regulacyjne u zainteresowanych
wierzycieli przeprow adza rzeczowo, poufnie
i spiesznie Związek Wierzycieli Wtedęń-
Lwów ekspozytura na Wojew. Poznańskie,
Pomorze i w. m . Gdańsk. (85tl3

Bydgoszcz, ulica JaglElioóska 65-65. Telefon 971
Kierownik ekspoz. Leon May.

Magistrat miasta Bydgoszczy wyjaśnia!
Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1929 r.

Do

Redakcji Dziennika Bydgoskiego
w miejscu.

W sprawie ukazania się w numerze 6-

tym Dziennika Bydgoskiego artykułu p. t.

,,Bujdy magistrackie w Bydgoszczy" Magi­
strat podaje następujące wyjaśnienie:

Wiadomość, jakoby skarga członków

Magistratu i urzędników miejskich w spra­
wie 30% dodatku komunalnego do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego skie­
rowana była przeciw zarzą-dzeniu Magistra­
tu, nie odpowiada rzeczywistości, a skiero­
wana ona była przeciw zarządzeniu Woje­
wództwa względnie Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych, które zakwestionowały
uchwały Magistratu i Rady Miejskiej, przy­
znające członkom M agistratu i urzędnikom
tak etatowym jak i nieetatowym 30% do­
datek komunalny.

Przy rozpatrywaniu odnośnego wyroku
Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go, Magistrat przyszedł do przekonania, że

według takowego dodatek komunalny w

wysokości 30% należy się członkom Magi­
stratu (co w wyroku wyraźnie powiedzia­
no) oraz urzędnikom, którzy przyjęci zo­
stali na etat przed końcem roku 1924 Ma­
gistrat chcąc się upewnić co do słuszności

swej interpretacji (zrozumienia) tego wy­
roku, przesłał akta sprawy Panu Wojewo­
dzie, przyczem dołączy! rów nież wywody,
które mogłyby przemawiać za interpreta­
cją odnośnego wyroku w kierunku należ­
ności dodatku komunalnego w wysokości
30% również personelowi nieetatowemu.

Pan Wojewoda zarządzeniem L dz. 8478/28

III. z dnia 30 października 1928 r. zadekre­
tował, że dodatek komunalny w 'wysokości
30% należy się oprócz członków M agistratu
jedynie urzędnikom etatowym.

Odnośnie nauczycieli szkół miejskich
Pan Wojewoda nie wydał żadnego wiążą­
cego zarządzenia. Sprawa ta niestety do­
tychczas nie została rozstrzygnięta; odnoś­
ny wyrok Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego nie mówi nic o nauczyciel­
stwie, a judykatura (dawniejsze wyroki) w

przedmiocie, czy nauczyciele są urzędnika­
mi miejskiemi nasuwa wątpliwości. Spra­
wa ta jest w ścisłem rozważaniu, przyczem

przewodnią myślą Magistratu jest możli­
wie życzliwe traktowanie miejskiego nau­
czycielstwa.

Dodaję, że urzędnikom miejskim nie­
etatowym (i robotnikom) oraz nauczyciel­
stwu miejskiem u wypłacono na gwiazdkę
50% miesięcznych poborów.

W nieobecności Prezydenta miasta

Dr. Chmielarski

Wiceprezydent miasta.

Od redakcji: Powyższe wyjaśnienie za­
mieszczamy z całą lojalnością, jakkolwiek
nas ono nie przekonuje. Nie wchodząc po­
zatem w żadne racje wolelibyśmy, żeby
Magistrat był uwzględnił słuszne żądania
urzędników, a sporów nie wywoływał.

Przy tej okazji stwierdzamy, że ostrze

wywodów naszych nie było skierowane

przeciw żywiołowi obywatelskiem u w Ma­
gistracie, który w większości swęj z nie­
małym dla miasta pożytkiem ofiarnie pra­
cuje. Trudno jednak wymagać, aby radcy
honorowi, a więc niepłatni cały ciężar pra­
cy na barki swoje wzięli.
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do, odwiedzania prywrtnych gospo­
darstw na stałe przez pierwszorzędną
firmę p szukiwane, Żadna p'raca
prowizyjna, stała pensja,Reflektantki
kieru,ą swe podania do administracji

^Dzień Bydg. pod nr. ,1393”. ^

Pokłosie niedzielne.
Mimo feralnej trzynastki żadnego trzę­

sienia ziemi, ani też innych większych ka­
tastrof w naszem mieście wczorajszej nie-
dzeli nie notowano. Nad ranem panowai na

ulicach ożywiony ruch i gdyby nie ciężkie
wahania wczesnych pacerowiczó , można

byli przypuszczać, że wielka ilość bydgosz­
czan to miłośnicy natury, którzy pragną po­
dziwiać wschód słońca. Tymczasem jest to

rezultat karnawału, który'kwitnie w całej
pełni. Sobotnie bale, kończące się^ w nie­
dzielę, udały się znakomicie, wśród nich na

pi' 'wsze miejsce wybił się bal karnawałowy
urzędników adwokackich w Strzelnicy.

Niezwykłe i pierwsze tego rodzaju wido­
wisko: zawody hockey owe w ogroizie Pa-

tzera ściągnęły tłumy publiczności. Żnowu
inicjatywa po stronie Bydgoskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego.

Pozatern ,Zwieją się rzeczy, o których nie
śniło się nawet filozofom" - mam na myśli

,
— ,,Klub Radjoamatorów", który nareszcie

utworzył się wczoraj po południu przy mi­
łej herbatce w Klubie Polskim. Może na­
reszcie zginą szmery tramwajowe i radjo
zamiast szarpaniny nerwów stanie się praw­
dziwą osłodą życia bydgoskiego.

Ku utrapieniu dziennikarzy, którzy chęt­
nie święciliby złotą niedzielę, roczne walne

zebrania odbywały się w różnych lokalach

naszego miasta.

W kawiarniach i kinach wielki ruch.

Aa

- Zjazd leśników . Wczorajszej nie­
dzieli odbyło się w sali Resursy Ku­
pieckiej walne zebranie Związku Zawo­
dowego Leśników, oddziaiu pomorskie­
go , przy udziale około 200 osób. Obszer­
ne sprawozdanie um ieścimy w numerze

następnym.

Nowa orkiestra w Grandce, pod
dyrekcją p. Jakubowskiego ściąga co­
dziennie dużo gości do tego sympatycz­
nego lokalu. Stwierdzić trzeba, że pod
każdym względem obecne, dzielne kie­
rownictwo Grandki postawiło lokal na

wysokim poziomie, tak, że prześciga
;znacznie przedwojenny, dawniejszy
, ,,Rhemgold".

- Kradzież torebki w kaplicy. Dnia
12 bm. o godz. 17 w kapliczce Sidstr
Franciszkanek przy ul. Gdańskiej 140,
skradziono kucharce Jadwidze Karen-

ckiej, zam przy ul. Kujawskiej 26, to­
rebkę ręczną, z zawartością kilku zło­
tych gotówki oraz z dokumentami oso-

bistem i, w chwili, gdy Kar. była pogrą­
żona w m odlitwie.

Roczne walne zebranie Związku Właścicieli
Aulodoroźek.

Dnia 10 bm. w lokalu ,,Har-'lónj'i" odbyło
śię roczne walne zebranie Związku Właści­
cieli Autodorożek. Zagaił prezes p. Dzbań-

ski, oddając .~3tępnie przewodnictwo zc

brar.ia p. Stróżyńśkiemu, głównemu sekre­
tarzowi Ch. Z. Z., który też udzielił głosu
członkom zarządu, celem złożenia sprawo­
zdania z całorocznej działalności. Jak ze

sprawozdania wynika, działalność ta była
bardzo intensywną i szła w kierunku zła­
godzenia ciężkich warunków pracy szofer-

skiej człoiików i ich odpowiedzialności.
Duszą Związku był prezes Dzbański, któ­

ry swem staraniem i zabiegami umiał za­
interesować szersze koją ruchem samocho­
dowym i wzbudzić dla niego wiele zrozu­
mienia. Z dalszej treści sprawozdań, do­
wiadujemy się, że p. radca Hańćzewski i p.
Pietraszek w; zrozumieniu całej doniosłości

ruchu automobilowego Starają się; ile moż­
ności, ułatwiać organizacji dążenia do roz­
woju jtego. ruchu.

Po sprawozdaniach członków zarządu i

oświadczeniu się komisji rewizyjnej, która
znalazła wszystko w należytym por'ządku,
udzielono zarządowi jednogłośnie absoluto­
rium.

Przewodniczący zarządził tajne wybory,
których wynik był następujący: prezesem

wybrano ponownie p. Dzbańskiego, skarb­
nikiem ponownie p. Bucholza, sekretarzem

p. Mikoła-jczyka, zast. sekretarza p. Ermsta-
Do. komisji rewizyjnej powołano pp : Bęt­
kowskiego, Halikpwskiego i Gzaplewskiego
Jako deł gatów do załatwiania spraw z wła­
dzami obok prezesa wybrano pp. A. Osiń­
skiego-i Turzańskiego.

Po dokonaniu wyborów przewodniczący
p. Stróżyński, składając życzenia nowowy-
branemu zarządowi, wprowadził w urzędo­
wanie prezesa, który też objął dalsze prze­
wodnictwo obrad Prezes, dziękując zebra

nyrn kolegom za zaufanie, wzywał do zgody,
jedności i współpracy w organizacji

Nastąpiły wolne głosy, w których uskar­
żano się na brak uwzględnienia ze strony
władz ciężkiego położenia właścicieli doro­
żek pojedyńczych i nakładania na nich tak
wielkich podatków obrotowych, iż pod ich

ciężarem już dychać nie mogą. Podczas gdy
w Warszawie podatek obrotowy dla właści
cieli pojedyńczych dorożek został zupełnie
zniesiony, to tutaj dochodzi on do 1000 zl od

dorożki, której całodzienny obrót wynosi G
do 10 zł.

Podnoszono następnie fakt, że ulica Wo­
dna, mimo odpowiednich zarządzeń policyj­
nych, jest często, a zwłaszcza w dnie targo­
we, zatłoczona furmankami tak. że auto w

żaden sposób przejechać tą ulicą nie może.

Zebrani polecili zarządowi zająć się
wprowadzeniem fachowych rzeczoznawców,
ktćrzyby powołani byli do wydawania opi­
nji przed sądem w sprawach wypadków sa ­
mochodowych.

Projektowano, aby założono telefony na

postojach przy ulicy Gdańskiej, Jagiell'ń
skiej, Dworcowej i przy Starym Rynku.
Sprawę tę jednak powierzono jeszcze do roz­
patrzenia zarządowi.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw, za­
kończono zebranie. Cały przebieg zebrania

był nader harmonijny i świadczył o wyro­
bieniu organizacyjnem członków.

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE, uL Miedza 2, wyświetla
,,Pat i *Patachona jako bokserów". Początek
seansów o godz. 6 i 8.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni ,,Król kar­
nawału" z olśniewającemu scenami karnawału
w Nicei, wystawą wprost przepyszną, o pomy­
słowej reżyserji i z kapitalnemi kreacjami ak­
torskiemu Nadprogram śmieszna farsa i tygo­
dnik.

NOWOŚCL ,,7. dymem pożarów'*, rzeczy
wiście potężny, ciekawy a pouczający film. E

pizody tego filmu wyróżniają się, dzięki swe­
mu realizmowi, który czyni z niego olbrzymią
epopeję i wojskową i moralną, a pod wzglę­
dem gry artystów wyjątkowe arcydzieło. Po
wodzenie wprost olbrzymie. Trzy dni z rzędu
kino w oblężeniu.

MARYSIEŃKA dziś po raz ostatni wyświe
tlać będzie wspaniałą kreację Dolores del Rio

p, t. ,,Żona no sprzedaż".
CORSO wyświetla tylko dziś i jutro poraź

ostatni sensacyjno-erotyczny dramat p. Ł. ,,30
stopni poniżej zera". Nadprogram ,,Kłopoty
letników" i ,,Latający namiot" ąrcywesołe ko

medje.

Napad opryszków m pasażerów w pociągu
%ńąmiąofm i Warszaw do Bydgoszczy*

Dzisiejszej nocy, między stacjami kolejo-
wemi Kutnem a Krośniewicami, do pociągu
osobowego, dążącego z Warszawy do Byd­
goszczy nr. 115, w miejscu, gdzie pociąg zna­
cznie zwalnia biegu, wskoczyło kilku opry-

szków, którzy poczęli rabować pakunki i

różńe przedmioty podróżnych, wpadle :m

pod ręce. Nim pasażerow'ie zdążyli się zorjen-
tować w sytuacji, rabusie wyskoczyli z po­

ciągu i zbiegli.
Zatrzymano natychmiast pociągi wszczę­

to pościg za opryszkami. lecz bezskutecznie

Przybyiy do Bydgoszczy kupiec Cytronen-
berg z Warszawy opowiada, że gdy drzemał

sam jeden w przedziale, został nagle zbu­
dzony i zwalony z ławki przez opryszków,
którzy zrabowali mu dwa futra, wartości

przeszło 400(1 zł. Dochodzenia w toku.

Z DNIA.

Pegaz w jarzmie*!
Po mrozie i po śniegu,
Który mię kąsa w pięty,
Ód sklepu mknę do sklepu
Kontrolując patenty,
Taki spacer odmładza.
Ludzie m i się kłaniaj'ą,
Wielka jest moja władza.

Lecz taki. który zna mię
Ze sceny i z poezji,
Wytrzeszcza swoje oczy

Dziwując się herezji,
I nieraz m ię powita
Wyrzutem lub przytykiem:
Poeta laureatus

Czyż m usi być celnikiem?

Hej ludzie, dobrzy ludzie!
Widocznie tak być musi.
Żadna praca nie hańbi,
Choć czasem serce dusi...
Żadna praca nie wstydzi
Choć nieraz duszę nęka.
Z poezji trudno wyżyć —

Hej! stara to piosenka.
Henryk Zbierzchowskl.

*) Dla zrozumienia tego wiersza wy­
jaśniam y, że autor jego H. Zbierzchow-
ski jest radcą skarbowym w resorcie po­
datkowym .

Z walnego zebrania Związku
Młodzieży Prac łt3ednośćM.

Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność"
odbył w ub. niedzielę w sali p. Mellera swe ro­
czne walne zebranie. Przewodniczył p. Naskręt
(senior), opiekun towarzystwa. Ze sprawozda­
nia członków ustępującego zarządu dowiedzie­
liśmy się, że towarzystwo odbyło w ciągu roku

sprawozdawczego 11 zebrań plenarnych, 3 ze­
brania zarządu i 1 zebranie nadzwyczajne.
Schadzek kolężeńskich było 3, wycieczek 3 i

jedna zabawa. Prócz tego towarzystwo urządzi­
ło 2 przedstawienia teatralne oraz akademję
3 maja, jako też obchód gwiazdkowy. Czlon-

ków towarzystwo liczy 35. Po udzieleniu przez
komisję rewizyjną absolutorjum ustępującemu
zarządowi, przystąpiono do wyborów nowego
zarządu. 'Wybrani zostali: K. Naskręt (junior)
(prezes), Olszewski (zast. prez.), Prusak (sekre­
tarz), Podgórski (zastł sekr.), Orczykowska
(skarbniczka), J. Olszewski (gospodarz zabaw),
Komasińska i Kwiatkowska (łąwniczki), Prusa-
kówna 5. Grabowski (rewizorzy kasy), K. Na­
skręt (kierownik sekcji muzycznej) i Podgórski
(kierownik sekcji amatorskiej). Bardzo pou­
czający wykład wygłosił p. Wolak, opiekun
towarzystwa.

- Ujęto 2 złodziei, 1 poszukiwanego
przez sąd, 3 pijaków i 3 niewiasty, za

przekroczenia policyjno-obyczajowe.

Napad rabunkowy.
Dnia 9 bm. w restauracji ,,Ostry Róg1'

przy ulicy Szczec'ńskiej, zabawia! się do

późnej nocy technik Franciszek Sztucki, za­
mieszkały przy ulicy Bocianowo 5. Sztucki,
znając się ze stołowym tejże restauracji. Bo-

bbem Edwardem, fundował mu iyódkę, jak
również i innym znajomym, z którymi się
tam spotkał. Około godziny 0,30. ure­
gulowawszy rachunek, Sztucki w sta­
nie podchmielonym opuścił lokal z za­
miarem udania się do domu. W ulicy Bocia­
nowo, w pobliżu swego mieszkania, spo­
strzegł Sztucki, że ktoś za nim idzie, jednak
nie zwracał na to uwagi i szedł dalej. Nagle,
zupełnie niespodziewanie, otrzymał on cios

pięścią w kark, tak, że upadł na trotuar i w

tym momencie jakiś osobnik przycisnął mu

kolanami piersi, przyczem jedną ręką za­
tkał mu usta, drugą zaś sięgnął do kieszeni,
z której wyciągnął Szk. 500 zł gotówki. Gdy
napad'nięty próbował podnieść się z ziem;,
został kopnięty przez drugiego osobnika tak

silnie, że upadł ponownie, a obaj osobnicy
zb iegli.

Sztucki, zamiast natychmiast zawiado­
mić policję o wypadku, udal się do domu i

dopiero na drugi dzień to uczynił.
Przedsięwzięto natychmiastowe docho­

dzenia, które ustaliły, że napadu dokonał

stołowy Bobbe w towarzystwie dwóch swo­
ich przyjaciół. Zauważył on już w restaura­
cji, że Sztucki ma przy sobie pieniądze i po­
rozumiawszy się ze znajdującymi się tam.

dwoma swymi znajomymi, pospieszył za

Sztuckim i napadł go. Wspólnikami Bobbe-

go w napadzie są: 26-letni Walter Hak za­
m ieszkały przy ulicy Gdańskiej 148 i 17-letn!

uczeń mechaniczny Edmund Kocikows.ki,
zamieszkały przy ul. Kaszubskiej 6. Spraw­
cy wzięci w krzyżowy ogień pytań, przyznah
się do winy. Przy rewizji znaleziono przy
nich jeszcze 450 zł, które Bobbe ,,sprawiedli­
wie" podzielił między swych przyjaciół.

Po przeprowadzeniu przedwstępnego śle­
dztwa, odstawiono ich do więzienia sądo­
wego.

Zgromadzenie Wa'ne
Cz(onków Patronaty

Opieki nad Więźniami

odbędzie się dnia 22 stycznia 1929 r. o godz.
18 w sali rozpraw Sądu Okręgowego - po­
kój nr. 18 z następującym porządkiem
dziennym:

1) sprawozdanie Zarządu za ostatni rot,

2) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
3) wybór Prezydjum, Zarządu i Komisji

Rewizyjnej,
4) sposoby rozwoju i dalszego istnienia

Patronatu,
5) wolne wnioski.

Za Patronat Opieki nad Więźniami

Przewodniczący: dr. Nieduszyński.
Sekretarz: sędzia Dunajski.

Dak Szubin świecił 10-tą rocznice
wyzwolenia.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Szubin święcił dziesiątą rocznicę oswobo­

dzenia z pęt niewoli krzyżackiej — godnie i o-

kazale, modlitwą, pobudką i uczczeniem ży­
wych i umarłych,

Kiedy po zwycięskiej bitwie 11 stycznia
1919 r. Szubin odetchnął, zmora nowego naja^
zdu długo jeszcze ciążyła na piersiach nękanej
ludności Ziemi Nadnoteckiej. Ludność ta do­
piero wtedy odetchnęła, kiedy ostatnie wojska
niemieckie opuściły Wielkopolskę i Pomo­
rze.

Corocznie obchodzono tutaj święto wyzwo­
lenia, dziesiątą rocznicę zaś tym ładniej, ia
z pewnej odległości czasu trzeźwiej dziś można
ocenić ówczesne wypadki.

Jak było istotnie w Szubinie dziesięć lat

temu, opowiedzieli zebranym w dniu wczoraj­
szym uczestnikom walk zaszczytnie znani oby­
watele tutejsi pp. Małek, Bembnista, Cerkaski
i Masłowski. Podnosili oni zasługi ś. p. ks.

radcy Sołtysińskiego, pierwszego komendanta

wojsk polskich w Szubinie — Beutlera, ś. p.
Cedrowa z Kcyni : pierwszego poległego Szu­
biń'ska — robotnika Jana Cieleńskiego.

Uroczystości szubińskie zaczęły się już w

sobotę, 12 bm. capstrzykiem t illuminacją mia­
sta. W niedzielę rano po pobudce udali się
wszyscy do kościoła katolickiego na nabożeń­
stwo dziękczynne. Kazanie okolicznościowe

wygłosił ks. administrator SterczewskL Po na­

bożeństwie udał się orszak na czele z p. sta­
rostą Kutznerem, burmistrzem Grusem, człon­
kami magistratu i rady miejskiej oraz przedsta­
wicielami innych władz, na cmentarz, gdzie
spoczywa busko 80 bohaterów. Na grobach
ich złożono wieńce.

W południe odbyła się defilada (prowadził
p. Kalka), poczem wszystkie towarzystwa i go­
ście udali się do Domu Polskiego, gdzie zarząd
miejscowego T-wa Powstańców i Wojaków po­
dejmował ich bardzo gościnnie. Podczas wspól­
nego obiadu szereg toastów zapoczątkował p.
starosta Kutzner. Zebrani uczcili przedewszy-
stkiem Fana Prezydenta Rzeczypospolitej i Na­
czelnego Wodza — marszałka Piłsudskiego.
Piękną chwilą było dekorowanie kilkudziesię­
ciu uczestników walk powstańczych, odznaką
zasługi. Dekoracji dokonał pan starosta, w to­
warzystwie p. por. Baranieckiego, oficera in-

strukcyjnego. Podczas uroczystości przygrywa­
ła orkiestra Wychowanków zakładu krajowego.

Wieczorem odbyła się ochocza zabawa z

przedstawieniem teatralńem.
I znowu miasto rzęsiście było oświetlone

i strzelano na wiwat, aż się echo... w Rynarze-
wie rozlegało.

Opis uroczystości rynarzewskich, które

miaiy przebieg jeszcze piękniejszy, podamy ju­
tro. - Uw. redakcji
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Wstrząsy w Kasie Chorych
miasta Bydgoszczy.

Ch. Z. Z. chce wycofać swoich przedstawicieli z zarządu Kasy.
W sobotę i niedzielę toczyły się obra­

dy klubu radnych Miejskiej Kasy Cho­
rych z grupy Ch. Z. Z., poświęcone roz­
patrzeniu stosunków, wywołanych przez
zatarg, istniejący między Związkiem Le­
karzy Ziem Zachodnich Polski a Okrę­
gowym Związkiem Kas Chorych. Po
bardzo obszernej dyskusji, oświetlającej
zatarg i jego skutki dla Miejskiej Kasy
Chorych wszechstronnie, uchwalili ra­
dni z Ch Z. Z. następującą rezolucję:

,,Klub radnych Kasy Chorych m.

Bydgoszcz z grupy Ch. Z. Z. (Chrześci­
jańskie Zjednoczenie Zawodowe, Zwią­
zek Pracowników Kupieckich,
Drukarzy Polskich, Związek Pracowni­
ków Adwokackich i Zw. Pracowników

Bankowych) uchw ala po 2 - dniowych
obradach, poświęconych rozpatrzeniu
sytuacji, wytworzonej przez stanowisko

Związku Lekarzy Ziem Zachodnich
Polski, co następuje:

Zważywszy, że

1) umowę z Kasą Chorych m. Byd­
goszcz wypowiedzieli lekarze, przekazu­
jąc prawo pertraktacji o nową umowę
centrali Związku swego w Poznaniu bez

porozumienia się z zarządem M. Kasy
Chorych, uniem ożliwiając przez to za­
rządowi K. Ch m. Bydgoszcz zawarcie

umowy w własnym zakresie,
2) lekarze po wypowiedzeniu umowy

w czasie walki wyborczej do Rad Kas

Chorych, w której starły się dwa świa­
topoglądy, różne w swych zapatrywa­
niach na system leczenia, nie zabrali

głosu, chociaż ku tem u m ieli sposo-

bność, gdy Ch. Z. Z. i Z. Z. P. oświadczy­
ły się za system em gabinetowego lecze­
nia

3) wszystkie próby, podjęte przez za­
rząd Kasy Chorych m. Bydgoszcz w

kierunku zlikwidowania stanu bezkon­
traktowego rozbiły się o nieprzejednane
stanowisko Związku Lekarzy, wysuwa­
jących względy solidarności,

4) stan bezkontraktowy, podrywa mo­
żność zabezpieczenia ubezpieczonym
należytej opieki lekarskiej i grozi Kasie

Chorych m. Bydgoszcz finansową ruinę,
gdyż ze względu na życie gospodarcze i
dobro ubezpieczonych podniesienie
składek anł obniżenie świadczeń jest
niemożliwe, a zresztą nie odpowiada dą­
żeniom grupy Ch. Z. Zawodowych.

Klub radnych Kasy Chorych z Ch. Z.

Z., pie widząc wyjścia z tej sytuacji, nie
może brać odpowiedzialności za losy in­
stytucji i wzywa swoich członków, za-

siadujących w zarządzie i komisjach
Kasy Chorych m. Bydgoszcz do złożenia
swoich mandatów.

Klub upoważnia swój zarząd do zako
munikowania tej uchwały poszczegól­
nym organizacjom, wchodzącym w

skład kartelu Ch. Z. Z. i uzyskaniu od
nich sankcji powyższej uchwały".

Jak się dowiadujemy, zamierzają
chrześcijańskie związki zawodowe zwró­
cić się w toku dnia dzisiejszego do

miejscowej grupy Związku Lekarzy z

propozycją zlikwidowania zatargu na

gruncie bydgoskim.

- W czwartą rocznicę śmierci ś. p.

Wiktorji Kulpowej odprawione zostało
dziś uroczyste nabożeństwo żałobne w

kościele 'Farnym za spokój duszy ś. p.

Zmarłej. Mszę św. celebrował ks. Łap­
ka. Przy akompaniamencie organowym
p. Mulorza odśpiewano sola żałobne i

odegrano sola skrzypcowe. Na nabożeń­
stwie byli obecni liczni znajomi i przy­
jaciele p W Kulpy.

Rc-zprawa przeciw komuniście Bomo­
w i. Jutro w tutejszym sądzie okręgo­
wym odbędzie się rozprawa przeciw ko­
m uniście Bemowi z Poznania o agitację
kom unistyczną i działalność przeciw-
państwową w czasie przedwyborczym
w Bydgoszczy.

Sporty zimowe w Bydgoszczy
Wczorajszej niedzieli odbyły się na

ślizgawce B. T. W. w ogrodzie p. Kocer­
ki igrzyska łyżwiarskie połączone z za­
wodami hockeyowemi. Rozegrane zosta­
ły 3 mecze przed poł pomiędzy gimna­
zjum Kopernika i Humanistycznym z

wynikiem 2:0 na korzyść ostatnich, po
południu Polonja - B. T. W. z wyni­
kiem1:1orazT.K.S.Toruń- B.TW,
z wynikiem 3:0 na korzyść gości. Zain­
teresowanie zawodami wielkie. Publicz­
ności 000 osób. Wieczorem była ślizgaw­
ka iluminow'ana za zapowiedziany bal

'

kostjum owy przybyło niestety tylko kil­
ka osób w kostiumach. Na specjalne
wyróżnienie zasługuje para górali (p.
Szymankiewiczówna i p. Kwiram). Jak
się dowiadujemy w przyszłą niedzielę
odbędzie się rewanżowy mecz z Toru­
niem połączony z zawodami w jeździe
szybkiej. Szczegóły zostaną podane pó­
źniej.

Glosy artystów naszych za

poprawą bilansu handlowego
Zawrotne tempo współczesnego życia nie

pozwala nam na zajmowanie się sprawami
błahemi. Czas jest cenny, więc trzeba go
wykorzystać na osiągnięcie wytkniętego
lu. Jedynie wydarzenia niezwykle mogą
zainteresować nas na chwilę i odwrócić na

szą uwagę. Reklama, dziecię naszej epoki,
ma za cel zwracać naszą uwagę na pewne
wyroby i czyni to w sposób różny, mniej
lub więcej skutecznie. Jednym z najefek­
towniejszych pomysłów w tej dziedzinie jest
wydane temi dniami - nakładem fabryki

perfum Henryk Żak, Poznań — album p. t.

,,Gwiazdy sceny i ekranu \ W pięknej, ozdo­
bnej okładce zebrano około 20 fotografij naj
wybitniejszych artystek i artystów teatru

i kina polskiego, reprodukowanych na wy­
twornym papierze ilustracyjnym, doskonalą
rotograwurą. Wydawnictwo będzie'niewąt­
pliwie ozdobą niejednego salonu względnie
bibljotęki a zarazem dowodem sympatji na­
szej dla teatru i jego artystów podziwianych
niejednokrotnie na scenie, ekranie lub przez

radjo. Godne specjalnej wzmianki są głosy
naszych ak'-rów, którzy jako wybitni znaw

cy kosmetyków, oświadczyli się jednogło­
śnie za popieraniem wyrobów krajowych
temwięcej, że mamy tak wybitne wytwór­
nie, jak Henryk Żak, Fabryka Perfum i Ko­
smetyków w Poznaniu. Wyroby te zadowo­
lić mogą najwybredniejsze wymagania i

skutecznie konkurować z zalewem zagrani­
cznych perfum. Zwycięstwo w tem współ­
zawodnictwie przyczyni się do skreśleniu

znacznej pozycji naszego ujemnego bilansu

handlowego i spowoduje zrównoważenie te­
goż.

HALLOI HALLOl

Nie zapomnij odnowić
prenumeraty na

DZIENNIK BYDGOSKI.
Radzę życzliwie nie zwlekać!

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Zebranie Hlji krawców Z. Z. P. dnia 14 bm.

o 8-ej u p. Mellera. Plac Piastowski 2.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Dziś w ponie­
działek od godz. 6—10 wiecz. ćwiczenia ,w ba­
senie Frithjof Przybycie wszystkich członków

czynnych obowiązkowe.
Tow. Powst i Woj. Szwederowo. Zebranie

starego i nowego zarządu we wtorek 1S bm
o godz. 10 u Kołodzieja.

Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność".
Schadzka koleżeńska odbędzie się we wtorek
15 bm. w sali ,.3 Maja" przy piacu Piastowskim
o godz. 7,

Oddział cyklistów przy Tow. Powst, I Woj.
Szwederowa Zebranie oddziału w poniedzia­
łek dnia 14 o godz. 19 wiecz. u p. Czerskiego
ul. Długa 61.

S. M. P . ^Orzeł”. Zebranie zarządu we wto­
rek 15 bm. o 7-ej.

Okręg S, M. P. (męski). Zebranie zarządu
okręgowego we wtorek, 15 bm. o 7-ej u Św.
Trójcy.

Tow. Misyjne chłopców przy kościele św.

Trójcy. Zebranie plenarne we wtorek o 5-ej.
Baczność, członkowie Kat. Tow, Robotn.

polskich parafji lameji Dnia 12 bm. zmarł nasz

długoletni członek Ignacy Kitowski, przeżywszy
lat 70. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,
14 bm. po poł. o 4-ej, z kaplicy nowego cmen­
tarza. O liczny udział prosi zarząd.

Kat. Tow. Rob. Polskich parafji św. Trój­
cy. Pogrzeb naszego długoletniego członka Ja­
na Pieruckiego odbędzie się we wtorek 15 bm.
o godz. 4 po poł. z kaplicy nowego cmentarza.

Sokół V, Okolę-Wilczak! ćwiczenia odbędą
się dziś w poniedziałek punktualnie o 7-ej w

sali gimn. szkoiy Św. Trójcy, u l Kordeckiego.
Roczne walne zebranie w piątek 18 bm. o 7-ej
w lokalu Kocerki,

Związek Pracowników Kupieckich. W środę
16 bm. o godz. 8-ej w hotelu Lengnlnga roczne

walne zebranie, na które zapraszamy członków

jak i wszystkich pracowników kupieckich do­
tychczas nie zorganizowanych. Na porz. dzień,
interesujący referat kol. Colty, prez. Związku.

Stow. Kobiet pracujących w handlu i koni.
Walne zebranie w poniedziałek 14 bm. o 7-ej.

Tow. Pomocn, Fryzjerskich. Roczne walne
zebranie w środę, 16 bm. o 8-ej u p. Mellera,

Bydgceki Klub Sportu Wędkarskiego. Na

mocy uchwały walnego zebrania dn. 9 bm., na­
leży wpłacić skarbnikowi Odolańskiemu pół ro­
cznej składki, do dnia 16 bm., resztę do 6 mar­
ca br. Członkowie terenowi płacą 15 zł., goście
2 zł. Zarząd prosi o spieszne składki.

Tow. Kupców Detalistów branży spoż. Za­
mówienia oraz gotówkę na cukier, śmąleć oraz1
wszelkie inne dotychczasowe artykuły, przyj­
muje nieodwołalnie do czwartku poł. dnia 17
bm. Bank Ludowy, Stary Rynek teL 927-938
oraz prezes teL 104.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Walne zebranie we

wtorek, 15 bm. c 8-ej wiecz. w auli szkoły na

Okolu, ul. Nowogrodzka. W poniedziałek 14
bm. zebranie zarządu o 7,30 w salce parafjalnej
kościoła Św. Trójcy.

Tow. Powst. i Woj. Wilczak—Okolę. Walne
roczne zebranie odbędzie się dnia 14. bm. o go­
dzinie 6 wiecz. w sali p. Kleinerta, przedtem
pół godz. odbędzie się plenarne zebranie. Z

powodu bardzo ważnych spraw wzywa się
wszystkich członków o przybycie (w umunduro­
waniu).

Sokół L Roczne walne zebranie 24. bm.
o godz. 20 w Resursie Kupieckiej. O ile do 20
nie stawi się dostateczna ilość członków, odbę­
dzie się pół godz. później następne zebranie,
którego uchwały są prawomocne bez względu
na ilość obecnych. Porządek obrad zostanie

ogłoszony w Sporcie Pom. Członkowie zalegają­
cy dłużej niż 3 miesiące ze składkami nie mają
prawa do głosowania.

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Mięso: wołowina 1,20—1,70, wieprzowina
1,20—1,70, słoni'na 1,60—1,70, baranina 1,20—
1,50, cielęcina 1,00 -1 ,50 , smolee 2,00—2,40

Nabiał: jaja 4,00 -4 ,60 ,' masia 2,50-2,80,
ser 30—40.

Jarzyny: marchew 15-20, buraki 15-20,
brukiew 1 0 -1 5 , cebula 25, kapusta 30 35,
czerwona 40, groch okr. 32—40, pietruszka 50_
60, seler 50—60

Owoce: jabłka 20—60, śliwki S O-I 20.
Drób: gołąbki T00-1,20, kury 3 - 7 zł, gę­

si 1,50—1,30 funt, kaczki 5—8 zł, indyki 9
15 zł.

Ryby: liny 2,00—3,00, szczupaki 200—3,00,
leszcze 1,0 0-2,00 , karpie 2,00—3.00, kr rusie

1,00-2,00, płotki 60-1,20,

Bank Polski płacił dnia 14 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,85-834
funty szterlingów 43^8

franki Szwajcarskie 170,91
franki francuskie 34,73
markf niem ieckie 211,00
guldeny gdańskie 172,26
szylingi austrjackie 124,85
liry włoskie 46.47

korony czeskie : 26,29

Giełda warszawska
dnia 12 stycznia

Papiery Państwowe i obligacje
ć.pioc. poż. inwest. - - - 000,00 000,00 112,50
5-pioo. poż. premj. doi., - 102,75 101,75 102:1
5 proc. poż. kon. -

. . . *000,00 000,10 087,01)
10-proc. poż. kol. -

. .
- OOiyOe u ( ,00 102,50

5 proc. poż. kol. konw. . 000,10 000,00 060,00

Akcje w złotych:
Bank Polski ....... 1 89,00-190,00
Bank Dyskontowy ...... 137,00-138,00
Siła i Światło .

-
..000,00 - 108,00

Gosławice -
.......... 00,00- 45,00

W. T . W ę g l a ...........................
- 000,00 - 09a,00

Lilpop *
...... .... 00,00- 38,00

Rudzki ...................... .... 44,00- 00,00
Starachowice................... 00,00- 38,60
Lombard ........... 00,00-160,00

Notowania Giełdy Zbożowej ITowarowej
w Poznaniu.

. TOZNAft, dnia 12. 1. 1929 roku.

płacono za 100 kg. W zł.

Żyto n o w e ........................... 83,50-34,00
Pszenica n o w a ................... ... 43,00-42,00
Jęczmień przem iałowy ..... 32.00 -83,00
Jęczmień browarowy ..... . 34,00 - 86,00
O'wies . . ....... 30,50 -31,00
Mąka żytnia 70 proc. ...... 47,50- 00 ,00
Mąka pszenna 65proc, .... .5 9,50-63,50
Mąka żytnia 65 proc. ................ 0 0,00-00,00
Otręby ż y t n i e ......................... .

- 2 6,25-2550
Otręby pszenne ......... 25 ,25 -26,00
Rzepak - -

. .............................. 00,00- 00.00
Groch p olny .......... 45,00—48,fig
Groch Viktorja ......... 65,00-70 ,0q
Rroch Folgera ......... 5 9 ,00-64 ,00

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za 100 kg.

Berlin, dnia 12 stycznia 1929.

Pszenica marchijska . . . .
- 204,00-206,00

marzec ... .....
- O()O,()0—223,”0

maj .........., . 000,00—23i,00
. . lip iec ........... 235,50—236,00
Tendencja dla pszenicy słaba.

Żyto marchijskie .................. .203,00-205,00
marzec .......... 221,03-222,00
maj -

.... ... ... 231,50-232,00
lipiec ........... 232,50-232,00

Tendencja dla żyta słabsza.

Jęczmień browarny ..... 218,00-236,00
Jęczmień pastewny i prze-

myślowy.'r, - - -
. 192,00-200,00

Tendencja dla jęczmienia spokojna.
Owies marchijski ....... 003,00-000,00

marzec ..... ...
- too,oo-000,90

maj .......... . . 000,00-232,50
lipiec -

. . ..... . . . OUO,00-236,75
Tendencja dla owsa ustalona.

Kukurydza loco 228.00 -230,00
Tendencja dla kukurydzy spokojna.

Mąka pszenna -
. .... . 25,50- 28,50

Tendencja słabsza.

Mąka żytnia .
-
... . . . 26,00 - 28,25

Tendencja spokojna.
Otręby pszenne ......

* 1 4 ,70 - 14.60

Otręby żytnie ........ 14 ,20-14,40
Groch Viktoria ........ 4 1 ,0 0 - 47,00
Rzepak.......... ..000,00-000,00
Wyka ........... 26,00- 28,00
Masuch rzepakowy ...... 13,40 - 13,90
Makuch lniany ....... 25 00- 25.20

WjUłoki suszono ....... 13 20 - t3.70
erót Soya .......... 22 .00 - 22.30
Płatki ziemniaczane ...... 00 ,00 - 10,50

Firma Sf. SzuHałsKi
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczyna czerwona ....... 2 4 0 -1 8 0

Koniczyna biata ....................... 180-220

Koniczyna szwedzka ................ 300-320
Koniczyna żótta ........... 1 6 0 -1 8 0

Koniczyna żółta w fu s k a c h ................... 8 0 - 9 0
inkarnatka ............. 1 6 0 -20 0
Przelot ............... 160 -220

Rajgras krajowy .......... 9 0 - 1 2 0

Tymotkę *.40—45
Seradelę .

^
........... .40-36

Wykę tatową ........... 32 - 33

Wykę zimową * 70- 55
Peluszkę * *

................... ... 33- 33

Groch Wiktorja ....... i . . . 70- 60
Groch polny ............ 4 6 ^- 42
G o rc z yc ę .................. 72
Rzepak ............... 6o~ 70

Rzepik letni ............ 6 0 - 75
Sieinie lniane ........... 7 5 - go
Konopie .............. 1 0 0 - 80
t'roso**.....*. . . . ... 40—48
T a t a r k ę ................... ...................... ... . 4 2 - 38
Mak biały ............. 140 -120
Mak n i e b i e s k i ................................. 100 r-110
Lubin niebieski siewny ...... . 2 0 - 22
Lnbin zóity siewny ......... 2 0 - 24

Wszystko za 100 kg.

Stan wody w Wiśle dnia 14 bm. rano: Płock

1,18, Toruń 1.50, Fordon 1,92, Chełmno 1,74,
Grudziądz 1,72, Korzeniewo 1,49, Piek.a. 1,20,
Tczew 1,38 EinLge 3,00,
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W dniu 9 stycznia o godzinie 14,30 zmarł tragiczną
Śmiercią ś. p.

Jan Brenner
leśniczy państwowy

w 32 roku życia.
W Zmarłym tracimy gorliwego pracownika.
Niech las,, który ukochał szumi nad Jego mogiłą.

Dyrekcja Lasów Państwowych
(i367 w Bydgoszczy.

lesleście nerwowi?
Zażądajcie naszych b e z p ła t n y c h szczegółowych

wskazówek, jak uzyskać zdrowe i mocne nerwy, (344 36
Dr. GEBHARD A Sp., Gdańsk, Oddział 1-20.

Poszukujemy (1406

elewów
z siedtnioklasowem wykształceniem. Do zgłoszeń pi­
semnych należy do'ączyć życiorys I odp'sy świadectw.

łaskIwiaitcSfHMkGwittlt.lMzii
Gdańsk, Holzmarkt 18.

Poznańskie
Kursy Budowlane
Początek 4. lutego- Wpisy
przyjmuje, prosoekły wysyła

Sekretariat, 1405

Kraszewskiego 17, IIIprawo.
Znaczek dołączyć.

Za wszystkie dowody współczucia zło­
żone z okazji śmierci mego męża ś. p.

fana TmilaiGćurSce
oraz wszystkim krewnym i znajomym,
którzy oddali zmarłemu ostatnie przysługi,
skład'am na tej drodze serdeczne

WbĆBffe ZfflpIfflĆ
1377) Gorhe.

FABRYKACJA CIAPEK
wo-skowych, urzędniczych, szfeo nych
------ ------- - d a owarzystw -----------

W. S witalski, Bydgoszcz lisdźwisdzia i
26658) W *vłka nrzamie . -e"wa.

Nadleśnictwo Państw owe Jachcice
sprzeda najwięcej dającemu dnia 22 stycznia 1929 r.

przed południem o godz 9-tej w lokalu p. Ferenca
w Bydgoszczy, ul. Senatorska 76 za gotówkę

100 m3 drewna budulcowego
oraz

około 250 mp, drewna opałowego
z wszystkich ieśnictw Nadleśnictwa Jachcice.

Handlarze drzewni oraz przedsiębiorstwa drzewne
są od licytacji wykluczeni. — Bliższych wyjaśnień
w'sprawie wystawionego na sprzedaż drewna udzielą
na życzenie nstnie odnośni pp. leśniczowie. Waran'”
sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
.362) Nadleśniczy Państwowy.

Poszukuję

sprawne! firmy
mlBnarskiBl

celem wprowadzenia spec­
jalnej marki najlepszego
masła gatunkowego. (1351

Joseph doidrei
hurtowy handel jaj

Gdańsk, łoiiaiinisgasse 59
telefon 26325.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Bydgoszczy przy ulicy Kościuszki i w chwili
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Bydgoszcz, tom 18, wykaz 1. 623. na Feliksa
Wacława Oksiętowiozs z Warszawy i jego żony Marji
urodzonej Franiczak jako współwłaścicieli po połowie
zapisana, zostanie dnia 8 marca 1929 o godz. U -tej
przed południem wystawioną w drodze egzekucji
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie Powiatowym
w Bydgoszczy, pokój nr 12. Nieruchomość jest ogrodem
o powierzchni 10 arów i 13 m- . Wzmiankę o przetargu
zapisano w ksiedze gruntowej dnia 9 maja 1928 r.

o godz. 11 min. 25. Niniejszem wzywa się wszystkich,
których prawa wchwili zapisania wzmianki o przetargu
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo­
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie­
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna
dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach.
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać
na piśmie aIho do protokółu sekretarza sądowego
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, od­
setkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach^ sądo­
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier­
wszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się,
aby przed udzieleniem przybicia targu postarali
się o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż
inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. (1359
Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1928r. Sąd Powiatowy.

Do mego składu kolonialnego
poszukuję od 1 . IL względnie od
15. II. br dzielnego i rzetelnego

pomocnica.
Oferty z podanie-m pensji i odpi­
sem świadectw uprasza 1414

Z. Sclsłowski, Lidnbark

(Pomorze).

Iranie staje sie,robotą
lekką i szybką

N
A szczęście nastąpił korzystny przewrót w przestarzałym
systemie prania, który przestał być nieznośną mordęgą.
Obecnie istnieje Rinso, które w formie ulepszonej spełnia pracę
rąk ludzkich, nb. szybko i gruntownie. Niepotrzebnem jest
męczące tarcie bielizny na balji, a zamiast tego zyskuje się dużo

czasu i można się zająć jakąś pożyteczną domową robotą. Dawny
system tak bardzo szkodliwy nietylko dla bielizny ale i dla.

zdrowia, należy odrzucić raz na zawsze.

Rinso usuwa brud-tarcie zbyteczne.
Unika się tarcia tak bardzo dla bielizny szkodliwego. W balję
napełnioną do połowy letnią wodą wlać gorący roztwór Rinso.

Moczyć bieliznę przez godzinę lub dwie, a następnie spłukiwać
kilka razy gruntownie i . . . pranie skończone.

Kto zawsze gotuje bieliznę
bez Rinso obejść się nie
może. Rinso jest niezawod-

nem, zawsze skutecznem i
zawsze jest na wysokości
zadania. Rinso używać można
tak na zimno jak i na gorąco
i do gotowania bielizny.

Rinso sprzedawane jest tylko
w paczkach.

PRÓBKA DARMO-
TC"TTPON ^

MSunlajt
”

Spółki Akcyjnej, Skrzynka
4 ^WIN . Pocztowa 4 7 9 , Poczta Główna, Warszawa.—

Upraszam o bezpłat --e przesłania mi próbnego pakietu Rinso,
wystarczającego na próbne pranie.
Imię i nazwisko .............................................................................................

Adi"***.......
D.B.54 (Uprasza si? o wyr-ź ie pisania.)

R.f*.

KCEHED2
Odpadki

z kuchni na sprzedaż.
Śniadeckich 29, restaura­
cja. (1339

Płaszcz
męskFczariiy na sprzedaż.
Chwytowo 15, I ptr. pra­
wo. 1372

KCKUPHn'M
poszukuję

używanego drutu maszo-

wego jako ogrodzenie do
plota długości około 80 mtr.

wysoki do 1.50 mtr. M. Woj­
ciechowski. Wysoka 10.

lu6o

E 'p'o's'a'd
ifn

Uczenlce
do składu porcelany mo­
gą się zgłosić. Gdańska
nr. 39. (l375

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
sumienny i sorytny potrze­
bny zaraz lub od 1. II 29
Skład towarÓA'kolonjalnyc i
delikatesów, win i wódek.
Jagiellońska 30. (F-625

EPO%AUVPOSZUKUJ

Kasperka
posiadająca pierwszorzęd­
ne referencje o skrom­
nych wymaganiach po­
szukuje zaraz lub pó­
źniej odpowiedniej po­
sady. Zgł. do Dz. Bydg.
pod,G.K.N.\ (1390

Ogrodnik
kawaler, lat 20 z 5 letnią
praktyką, dobrze obeznany
w swym zawodzie, szuka

posady ogrodnika lub po­
mocnika na ogród handlo­
wyod15.I.lub11129
Oferty pod , 1412" do Dz.

1412

Kupiec
młody, lat 22 z branży
kolonjalno-delikat., posia­
dający dobre świadectwa,
znający podwójną książ-
kowość szuka zmiany w

posadzie, ewt. magaznie-
ra. Of. pod ^Kupiec W. G.”
do Dz. Bydg. FI80

tCEEOI
Samochód

chcę wynająć na miesiąc
lub od kil. zgłosić się u

gospodarza Oria 12. il370

Poszukuje
500 zł pożyczki za do­
brem oprecontowaniem i
pewną gwarancją, Łask.
zgł. do Dzień. Bydg. pod
, Stolarnia”. (1210

Przetarg przymusowy. Nieruchomość
położona w Jaktorowie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Jaktorowo
Tom Y. karta 180 na imię Marjanny Jaroch w Swo­
bodzie zostanie dnia 13 marca 1929 o godzinie
10-te! przed południem wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 1. Wyciąg
z matrykuły podatku gruntowego tudzież inne do­
tyczące nieruchomości szczegóły, pozostają w sekre-
tarjacie Sądu Grodzkiego w Margoninie do wglądu.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 19.-XII. 1928. Niniejszem wzywa się w'szystkich,
których prawa w chwili zapisania wzmianki o prze­
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te

uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezastosowania się do powyższego wezwa­
nia, prawa te przy oznaczeniu nainizszej oferty nie
zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem
podać na piśmie albo do protokołu sekretarza sądo­
wego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale,
odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo­
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw­
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy pra­
wo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż
inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kuona. 13!ft
Margonin, dnia 3 stycznia 1929 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość
położona w Szamocinie i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Sza­
mocin Tom XII, karta L. 419, Szamocin Tom XVI,
karta L. 553 na imię Hugona Schmidta w Szamo­
cinie zostanie dnia 6 marca 1929 o godz. l0-tej
pr z ed p oł. wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój nr. 1. Wierzytelny odpis
księgi wieczystej tudzież inne dotyczące nierucho­
mości szczegóły pozostają w sekretarjaoie Sądu
Grodzkiego w Margoninie do wglądu. Wzmiankę
0 przetargu zapisano w ks'iędze gruntowej dnia
18. XII. 1928 r. Niniejszem wzywa się wszystkich,
których prawa w chwili zapisania wzmianki o prze­
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetar­
gu. przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył,
W razie niezastosowania się do powyższego wezwa­
nia, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie
zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed termi­
nem podać na piśmie albo do protokołu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w

kapitale. odsetkach, kosztach wypow edzenia
1 kosztach sądowego dochodzenia swych praw,

oiaz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się aby przed
udzieleniem przybica targu postarali się o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nierucho­
mości, tylko do uzyskanej ceny kupna. (1394
Margonin, dn. 28 grudnia 1923 r. Sąd Powiatowy.

KEEE)IPoszukuję (1413
zaprowadzony interes
kolonjalny z wyszynkiem
lub oberżę. Warunki
dzierżawy i obrót m e-

sięczny proszę nadesłać
pod flM, G.” do Dz. Bydg,

Kiosk

gazetowy zaraz za kaucję
do oddania ewtl. cło wy­
dzierżawienia. Holtzen-
dorff, Pomorska 5. (1390

Zaprowadzony
interes kolonjalny z za­
jazdem w dobrem położe­
niu wydzierżawię z po­
wodu przejęcia innego
przedsiębiorstwa. Zgło­
szenia pod bM. W. do
Dzień. Bydg. (1413 a

Stajnia 16:4
zaraz do wydzierżawienia.
Jagiellońska 30. Zgłosić się
w składzie kolonialnym.

IGEDl
2 poko's

eieganccie, gabinet fron­
towy i sypialnia, dla( do­
brze sytuowanego patia, z

całem utrzymaniem lub bez
światło elektr. łazienka do
wynajęcia. Gdańska nr. 52,
I ptr. Iewo. (F-626

Pokój
umebl. dla 2 solidnych
panów (tylko urzędników).
Sienkiewicza 8, III p. le­
wo. (F637

Pokój
mały do wynajęcia. Śnia­
deckich 40, I. F-622

Pokój
do wynajęcia zaraz dla
inteligentnego pana z u-

trzymaniem lub bez. Mar­
cinkowskiego 10, I ptr.
prawa (Fól8
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gfp.mtNu.'a
Spodnia

do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 2'2a.

545

Jedyne
w Bydgoszczy ^Biurrt Po­
rad” w spiawaeh wojsko-
wych, otworzone za zgo­
dą M. S. Wojskowych i
Władz administracyjnych,
udziela fachowe 'porady
w sprawach odroczenia
slii 'by Wojskowej, w spra­
wach wyjazdu zagranice,
w sprawach odroczenia
wcielenia do wojska, w

sprawach emerytalnych i
inwalidzkich, wyszkole­
nia 'korpuś kadetów, szko­
ła podchorążych, szkola

podoficerska dla mało-

leffiićh) -1 wszelkich in-

nyeh sprawach w związku
ze stosunkiem do siuzby
wojskowej. Biuro otwar­
te od 9 do 6, Bydgoszcz,
Zduny 21. P126

Młyny. I Drukarnia
Młyn parowy nowy, naj- kompletna (2 linotypy)
nowsie urządzenie, w bo­
gatej okolicy, przemiału
250 cłr. Cena 350 tys. zł

wpłata 150 tys. zł. Mtyn
parowy nainowszej kon­
strukcji, w bogatej okolicy,
przemiał 150 ctr. Cena 75

tys. zł, wpłaty 40 tys. Młyn
wonny przemiału 60 ctr.

do tego 28 mórg pszenno-
nuTaczanej Ziemi. C ena 55

tys. zł. Zgłoszenia biuro

Pogoń, Bydgoszcz, Dwor
cowa 80.

Nowożeńcy!
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i materace tylko
u Andrzeja Nowaka, Byd­
goszcz, W ełniany Rynek
nr. 5/6, róg Podgórnej.
Tel. 2143. (l 640

Tłemaczenie
polsko-niemieckie 1 od­
wrotnie oraz przepisywa­
nie na maszynie przyjmuje
na warunkach przystępnych
Krakowska 17, 1. i23568

Leżanki
kanapy i materace najta­
niej i pod gwarancją
sprzedaje tylko Andrzej
Nowak, Bydgoszcz.
Wełniany Rynek 5/6 róg
Podgórnej. Tel. 2143.(1642

Fotografie
legitymacyjne tylko prze­
pisowe wykonuje ,j,Wiol"v
Sieokiewicza 44, F291

Wszelkie
reperacjeśniegowców oraz

zamówienia na miarę,
specjalność długie buty
difb;- gospodarzy. Praco­
wnia obuwia, Sw. Trójcy
nr.,30.

Pilne 1
Nieruchomość z piekar­
nią parową, z składem

piekarskim i rzeźnicltim
oraz 10 morsami roli ko­
rzystnie do nabycia.Wpła­
ta do 10tys., cena 20tys.
reszta na dogodnych wa­
runkach spłaty. Of. pod

Pilne” do Dz. Bydg. Po­
średnictwo niewykluczo­
ne. 1326

Zakład
fotograficzny na sprzedaż.
Zgł. Toruń, Prosta 2.

1306

na sprzedaż. G. Kryzel,
Warszawa, W olska 16.

1306

Pisharm onje
kupjję z presowsniem po­
wietrza. Gdynia, kino

Czarodziejka. U023

Zamienię
1 Iokomobilę ,,Ruston
Proktor" 5 atm. na motor

benzynowy lub ropowy
10 koni mocy, oraz sprze­

dam bardzo tanio mało

używane 2 śrutowniki
walcowe, rożni, walców
500X280 m/m i 250X160
m/m i jeden motocykl
,,Indjan Chief" z przy­
czepią, 12 koni mocy
F-ma A. Wegner, Tuclio

la, Chojnicka 32-33 tel. 16.
1108

Wybór
składów każdej branży po­
leca korzystnie Kieliszek,
Łomżyński, Bydgoszcz, Plac
Piastowski 12. (F629

Młyn
motorowy, wodny, siła 30
P. S., 2 pary walcy, prze
miał 100 clr. dziennie, 26

mórg ziemi pszennej. Cena
55 000 zł, wpłały 35.000 zł.

Zgłosz. osobiste Kieliszek,
Łomżyński. Bydgoszcz, Plac
Piastowski 12. F 628

Średnio-wielki
skład bławatów z miesz­
kaniem w naj'lepszem po­
łożeniu, przy rynku w

Gniewie (Pomorze) mam

od I. 2. 29. do wynajęcia.
A. Frankowski, Nowe (Po­
morze). (l 194

Plac
budowlany sprzedam.

Wiadomość w Dz. Bydg.
1374

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
i towarem zaraz do od-

,on stąpienia: Wiadomość w
11387 j fiijj Dł gyrtg, F633

ECss)l
Majątki

bardzo korzystne 500 mórg
dobrej ziemi zabudowanie
murowane w dobrym sta­
nie. Dwór 8 pokoji i kuch­
nia z inwentarzem żywym
i martwym cena 175 tys.
zł wpłaty 100 tys. zł. Po­
znańskie. Gospodarstwo 160

mórg pszennej z etui z kom­
pletnym inwentatzem ży­
wym i martwym 85 tys.
zł wpłaty 60 tys. zl od
Niemca. 56 mórg blisko

dużego miasta z komplet­
nytu inwentarzem żywym i

martwym, prywatne bez

długu. Ć- na 32 tyś. Zł

wplata od umowy. Wiado­
mość biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80.

Majątek
340 mórg ziemi buraczanej,
zabudowania I klasy, in­

wentarze radkompietne.
Cera 160.000 zł. wpłaty
100.000 zł. Zgłosz. Kielisz-K

Łomżyński. Bydgoszcz Plac
Piastowski 12. F-627

Dobrze
prosperująy skład ko

jotjaloy z powodu, wy­
jazdu na sprzedaż w Cboj
uicacb. Bliższe inforniacje
udziela pan Aleksander
W'olff. Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 60, teł. 661. 592

Jadałki
syplalki, zegary stojące,
biurka, dywany, lustra,
garnitur pluszowy, kana

py, leżanki, maszyny do

szycia, stoły, krzesła, łóż­
ka, materace, tombank,re­
gały, piec ogniotrwały,
szafy, szafopierki, duży
stół biurowy nadzwyczaj
tanio na sprzedaż. Okolę,
Jasna 9, tylny dom par­
ter. 1385

Fortepian
natychmiast na sprzedaż.
Gdzie? wskaże filja Dz.

Bydg. Dworcowa 2. (F638

6 pieców
kaflow'ych, barclzoładnych
okazyjnie zaraz na sprze-
dąż. Bielawki, ul. W a­
wrzyniaka nr. 1. (l 212

Obraz
olemy (kwiaty) malowany
przez artystę malarza F.
Śien-tkieao okazyjnie na

s irzedaż. 110X80 cm. Ul.
Gdańska 159, skład papieru.

F-612

Używany
miech kowalski, kowadło

wagi 2 -3 ctr. oraz formę
(S'hm ede-Feuerungl kńp ę

Oferly pod ,,Kowadło" do
Dz. Bydg. G337

Pies
w iIk, bardzo czynny
sprzedam. Hauser, Smu.
kała p. bydgoski. (!347

Skład
kapeluszy damskich w Po­
znaniu, centrum miasta,
dobrze zaprowadzony,
sprzedam korzystnie. Of.

,Par", Poznań/Aleje Mar­
cinkowskiego 11 pod
.5 374”. (1403

Restauracja
dobrze prosperująca, koło
Placu Teatraln. z miesz­
kaniem z powodu wyjaz­
du zaraz odstąpię wraz

z urządzeń etn. óf . dofilji
Dz. Bydg. pod ,,15 000",

1204

Koń
roboczy nioony i półszo-
rek na sprzedaż. Toruń­
ska 6. 0373

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. Ło­
kietka 14, I ptr. podwó­
rze. Kruszyński. F635

Kinoaparat
kompletny okazyjnie
Sprzedam. Wiśniewska.

Grudziądz, Butkiewicza 18
0398

ł^retnl!utrzymujedelikatna\pięknąeepą
żądać tplkooryginalnijuuipóbfirmy

E
POSADY

WO,MB ł M

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
Po ukończeniu świade-
et wo. Żądajcie prospek­
tów. ' 29886

30 czeladników
stolarskich poszukuje sto­
larnia Jabłonowo; Rynek
nr. 9. (l 188

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję.
Rode, Bocianowo nr. 24.

1356

Pianista
i skrzypek potrzebni zaraz

Restauracja Ceotraina, ul.
Dworcowa nr. 53. 133)

Kilku
starszych formtarzy i ślu­
sarzy na maszyny rolni­
cze poszukuje fabryka
maszyn roln. ,,Unja" Sp.
Akc. Chełmno (Pomorze).

1175

Pomocnik
fryzjerski samodzielnypo­
trzebny na stałe zataz.

Jeżuićka 17. (1384

Gosposi
młode), nułej łagodnego
charakteru poszukuje mło­
dy administrator dóbr. Ot.
z fotografją do filji Dz.

Dworcówa, sub Gosposia".
FólO

Dziewczyna
z gotowaniem do wszyst­
kiego potrzebna. Matejki
nr. 10,1ptr. prawo. (F613

Chłopak
do posyłek potrzebny.
Rejentowicz, Pomorska
nr. 10. F-608

Uczennica
do biura z lepszej rodzi­
ny potrzebna zaraz. Zgł.
z życiorysem i odpisem
ostatniego świadectwa

przyjmuje biuro pomię­
dzy 5 a 6 wieczorem. Jan
Zborowski, fabryka me­
bli i urządzeń biurowych,
ul. Sw. Trójcy 14. (136G

Dziewczyna
do posług potrzebna za­
raz. Ul. 3 Maja 16, II p.
prawo. (l 368

Kuchmistrz
pierwszorzędny poszukuje
posady od l kwietnia na

ordynarję. Zgł. Jan Bur

man, Jasień poczta K ś
cian. (l 191

Dzierżawę
poszukuję, rzem ieślnik z

branży obuwniczej w

miasteczku lub większej
wiosce dom u lub większe
mieszkanie. Zgł. Matu­
szak Antoni, Strzelno

pow. Bydgoszcz. (1348

Warsztat* ślusarski.
Z powodu choroby wy­
dzierżawię od zaraz mój
dobrze zaprowadzony

warsztat ślusarski wraz z

maszynami i kompletnem
rzemiosłem. Zgłoszenia
przyjmuje Biattkowski

Starogard - Pomorze ul.
Kó. ciuszki nr. 11. (l190

Stołowy
dzielny w swym za­
wodzie poszukuje jakiej
kolwiek posady, może
także i przy kolonjalce
pomagać o ile wymaga
posada. Of. proszę po
dać pod *S. 100” Brodnica

poste restante. (l208

Mistrz
ceglarski z długoletnią
praktyką, obeznany we

wszystkich pracach c:

glarskich także maszy
nerji poszukuje posady
zaraz lub od 1. III . 1929.
Of. przyjmuje Agentura
Dz. Bydg. Chełmno pod
, Kiosk”. (130f

Szofer-żlusarz
dobry mechanik poszuku­

je zaraz lub później po­
sady. Zgłoszenia do Dz

Bydg. pod BSzofer-ślusarz
505”. (l340

Pielęgniarka
wychowawczyoi młynowa
na, z kilkuletnią piakty ą

posiadająca bardzo dobre
świadectwo, poszukuje po­
sady także na wyjazd. Łask

oterty proszę pod ,Z . h'
do Dz. Bydg. (1353

Potrzebny
zaraz młody cukiernik o-

beznany w wszelkich cias­
tkach i cośkolwiek w pie-
karstwie. Adres wskaże
Dz. Bydg. 0403

Świnie
śrcdniaki na sprzedaż.
Karpacka 30, Bydgoszcz

1371

Kamienica
piętrowa duża w której
się znajdiije duży interes
bławatów i Iow arów krót­
kich i nadająca się na

każde przeds ębiorstwo z

5 pokojowem mieszkaniem
woinem od każdego czasu

jest na sprzedaż z powodu
przejęcia iiinego majątku.
Cena 60 tys. zł. wpłata
pod ug umowy. Sprawa
nagląca, w duzftm pow ia-

tpw-ein mieś'ie gdzie gim­
nazjum żeńskie i męskie
Pe serł, Trzemeszno, Hotel

Wklorja. 1343

Salon Iry.jerski
nowo urządzony bardzo

elegancko, w Poznaniu

przy Wystawie Krajowej,
sprzedam okazjjnie około
2uU0o. Zgłoszenia ,Pai"*,
Poznań, Ale^e M arcin­
kowskiego 11 pod ,5370”.

(l 404

Sprzedam
podkorzyslnemi warunkami

parowy garnitur młocar-

niacy zna jdujący się w bar­
dzo dobrym stan e, do na­
tychmiastowego uź.ytku go­
towy. Rzeczy te można także
oddzielnie nabyć. Młoc­
karnia firmy Fió'her, sze­
rokość bębna 54 ”, lokomo
bda 10 atm., zbudowana
1918 r. w fabryce Wolt

Magdeburg-Burkau. Łask

oferty uprasza się pad-słac
do adtn. Dziennika Bydg.
pod ,Nr. 1500 Parowy0,

(1341

Wóz
piekarski, prawie nowy

oraz jednpkonka żółta ła­
nio do nabycia. Dworco­
wa 63 (F-623

g *upwa y*
Dom

kupię przy wpłacie 30 lys.
Oferly do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,Dom".

F630

Kupię
domza25do30tys. zł.
zaraz gotówką. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (1352

Szukam
domów, gospodarstw,

składów każdego rodzaju.
Sokołowski, Śniadecki'ch
nr.40. (F691

Młyn (1193
gospodarczy kupię. Of.

pod .B.Z.” doDz.Bydg.

Dom
z ogrodem na sprzedaż,
wpłaty 50 tys. zł. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. 11127

Sprzedam
fortepjan skrzydło w bar­
dzo dobrym stanie cena

HOo zł. Zgłoszenia Toruń,
Kościuszki 44, Willa.

(l 402

Samochód
półcężarowy ,Chevrolet*,
t-/g ton., w doorym stanie
z powodu zmiat y przed
olębiorstwa tanio na *orze
di'. Jan Otlewski, N ow ',
Telefon 52. 13441

Dom
ze składem kolonjąlnym
w mieście pow. kupię.
Of.pćcl ,B.Z.”doDzień.
Bydg. (l I93a

Służęca (F6t4
do wszystkiego zaraz

może się zgłosić. Święto­
jańska 1, restauracja.

Służąca
potrzebna zaraz, ul. Nie­
dźwiedzia 4, II piętro, W.
Switaiski. 1367

Robotnik(ca)
powyżej 18 lat, który pra­
cował już w fabryce me­
talowej wzgl. ślusarni mo­
że się zgłosić. Fabryka o-

kUjS meblowych, ul. Gdań­
ska 102. (F620

Kucharka
restauracyjna zaraz po­
trzebna. Restauracja Cen­
tralna, Dworcowa 53. 1380

Dziewczyną
ze wsi do wszystkiego
przyjmę. Kąpielowa 3,
Btgueławska. (F-498

Kowal
lat 39, obeznany ź wszel
kiemi maszynami rolnicze
mi poszukuj- posady na

majątek od dnia 1. ii. rb

Zgłoszenia do St. Nowo

górski, Auguścio, pow. Wy
rżysk, poczta Liszkowo.

1363

Inwalida IF604

wojenny z ukończonym
rocznym kursem handlo­
wym, znający książko
wość pojedynczą i po­
dwójną, korespondencję,
pisanie na maszynie,
przypnie posadę w przed­
siębiorstwie handlowem
lub pizemyslowem Of

pro-zę skierować do filji
Dz. Bydg. pod ,Samotny"

Panna
lat 18, z 1-pszej rodziny
unrejąca dobrze szyć, pra
sowac i cośkolwiek gotować,
szuka zaraz celem wyręcz
uia pani domu odpow lednie,
posady. Zgłoszenia pod
, Panna0do D- 'ennika Bydg

(l 339

Czeladnik
m'łynarski kl lat obeznany
z motorem Dotz poszu­
kuje posady. Romau Gla-
zik, Grudziądz, Solna 2.

(14JO

Służąca
umiejąca dobrze gotow-ać
i prasować natychmiast
potrzebna. Górka, Kra­
sińskiego 10, teł. 917.

1379

Kupią
m aszynę drukarską,
płaską oraz mały tygiei.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod , Drukarnia” Gru­
dziądz. (1399

Kursy
maturalne i dokształcają-
ęe. Zapisy: Szkoła Św.
Jana, ul. Świętojańska,

850

Poszukują
pierw'szorzędnego duetu

muzycznego zaraz. ,Po
morźauka”, Świećie n/N.

1205

Dziewczyna
do wszelkiej pracy domo

wej do restauracji zaraz

potrzebna. Sw. Trójcy 8-9.
1338

Chłopak
do pracy może s ę zgłosić
Dworcowa 5. Wawel. (F331

Potrzebna
służąca do restauracji, ul

Jagiellońska 25, Resursa

Kupiecka. (1388

panienka
z lepszej rodziny przyj­
mie jakakolw'iek posadę,
zna szycie i wszelką pra­
cę. Uf. pod *G. G .” (|378

Syn
uczciwych rodziców pra
gnie się wyuczyć kupiec-
twa z calem utrzymaniem.
Of. pod .Kupiectwo” do

fiiji Bz. Bydg. Dworco­
wa 2. F605

Kucharz
poszukuje posady zaraz.

Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod wKu-
charz”. F607

||^DZIERŻAWY^ | |

Piekarnia
ze składem oraz mieszka­
niem w większej wsi koś­
cielnej natychmiast do wy­
dzierżawienia Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,Fiekarnia0.

F609

HlESZKANIAl l

3 pokojowe
mleszkauie z kuchnią za

raz lub późaiej Wyoajmę
od gospodarza. Czynsz zgó-
ry ew. ren ont. Adres weka'
że Dz. Bydg. 1258

Mieszkanie
3 pok. z kuchnią, wszelkie

W'ygody. Czyns roczny
Zwrot kosztów remontu.

Bielawki, Litewska 12,
gospodarz. i F006

Mieszkanie
2-4 pokoje poszukuję
wprost od gospodarza.
Plącę dzierżaw'ę zgóry i

przeprowadzę ewtl. re­
mont. Of. pod ,Gotówka”
do filji Dz. Bydg. (F63S

Mieszkania
t—2—3—4 z wygo mml na

korzystnych warunkach
wskaże ,,Orient", Śniadec­
kich 40. F632

POKO,E* i
Pokój

z elektr światłem dla in­
teligentnego pana zaraz

do wynajęcia. Piotra

Skargi 6, parter lewo.
1259

Pokój
skrom nie umi-blow'any dla

pani albo pana. drugi dla
dwóch pań albo panów
Promenada 4. Siender. (1340

Pokój
solidnie umeblowany od

najmę tylko dla pani. Ga­
ma 2, II. pętro prawo.

Foli

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem, światło elektry­
czne, do wynajęcia tylko
lepszej inteligentnej pani.
Zgłoszenia od godz. 15
do 18-tej. Kowalewska,
Sienkiewicza 50. (615

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 inte­
ligentnych pań z calem

utrzymaniem na życzenie.
Chwytowo 7, 111 lewo.

1349

Pokój
słoneczny, umeblowany,

o-obne wejście z utrzyma-
n'pm do wynajęcia zaraz,

Kołłątaja 12. li p. lewo.
621

Dla pani
pokój tanio od 15 stycznia
do wynajęcia. Gdzie ?
wskaże Dz. Bydg. iF597

KCEEDl
Obiady 1.00 zł

kolacje t.20 zł, starannie

przyrządzone z mięsa naj­
pierwszej jakości poleca.
Ognisko, Jagiellońska 71,

405

Bezinteresownie!
Napisz imię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzymasz
darmo broszurę, określenie
charakteiu, zdo ńości. pr e-

znaczaoia. Poznasz kint

jesteś, kim być możesz.

Adresuj: Warszawa, Re­
dakcja ,,Wiedza Tajemna",
skrzynka pocztowa 571.

Załączyć znaczek pocztowy
na przysylkę (526

Dobra egzystencja.
Poszukuję spólnika z ka­
pitałem 20.000 złotych do

iiandlupaszysprzedaż nie­
wykluczona. Oferty pod
, Pasza” do filji Dziennika

Bydgoskiego. t727

Zagubioną
książkę wojskową na na­
zwisko Kotli Edward u-

nieważniam. F-560

Za długi
mej żony Kazimiery nie

odpowiadam. Franciszek

Juszczak, Sępoln(l3i3

Unieważniam
papiery rzemieślnicze na

nazwisko Jan Jaśniew ski.
1334

Zagubiłem
dokumenty wojskowje na

nazwisko Paweł Słomski,
wystawione przez P. K U.

Bydgoszcz, które uniew-a­
żniam. 1328

Pies *wilk
zaginął w piątek II sty­
cznia wabi się *Lord”.

Uprasza się o oddanie za

w ynagr idzenietn. Po­
znańska 33, skład. (1417

Zniewagą
rzuconą dnin 9 styczni" br.
na pana Antoniego Wy y-
s/.yńskiego z Nakła cofam,
jak i zarazem, bardzo prze-
praszami Franc-zek Wika.

1391

Dziecko
chłopczyk 2 l-ita oddam
za własne. Ul. Wysoka
nr. 20. U386

Dwa pokoje
frontowe do wynajęcia
(Dróżnc. Ul. Niedźwie­
dzia 4, II piętro. (ISjS

Pokój
umebl. do wynajęcia zu-

ywaniem kuchni bezdzie­
tnemu małżeństwu. Gar-

bary U, oficyna, I ptr.
lewo. 1383

Pokói
umebl. dla inteligentnego
pana do wynajęcia. Śnia­
deckich 15-16, 'psrter le­
wo. F634

m

Która (ii 92
z pańj ładna, inteligentna,
zamozna, o nieposzlako­
wanej przeszłość', chce
mieć męża młodego, przy­
stojnego z lepszych sfer,
bardzo łubianego przez
płeć piękną, bez przeszłoś­
ci na zaszczytnem stano­
wisku, nie'ch napisze,
Cheł uno. rSkrytka pocz­
towa 13". Tylko panie
z towarzystwa, dyskrecja,
proszę się nie Krępować.

Pana (1369
na wspólny pokój przyj­
mę. Zgł. zakład fryzjer­
ski uł. Niedźwiedzia 4.

Eleg pokój
u sympatycznej pani solid­
nemu panu iub małżeństwu
bez kuchni odda, gdz c?
utsKaże f 'lja Dzien. Bydg

619

Pokój
nmebl. do wynajęcia od
15 stycznia. Cieszkowskie­
go 15 w podwórzu. (FdOJ

Pokó)
umeblowany z osobnem

wejściem zaraz do wyna-
ęcia. Pawski, Św. Flor-

jaua 16. (F616

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Śniadeckich 40. parter
prawo. F6I7

Pani
lat 27, blondynka, przy­
stojna inteligentna, posia­
da skład blawató*' w więk-
szem mieście oou intou em,
w ariośći 70000 zł wy:dz.ie
Zamąż za pana na leps'.em
stanowisku kup,ca. lekarza
'uh wyzsze jo v'ojS .owero

d i lat 43 Ziłosien'H do
Dz. Bydg. pod ,,Skł,uA

1411

Kawaler
nauczy-iel (Kiero.v(iik)1po­
znałby w c hi ma'ty ńon-

ia'nym. intcligenłna pannę
do lat 26. Zgłosz. możliwie
z fotograf ą, którą się
zwróci, proszę skierować
do Dz. Bydg. nod ,yStady",

1342
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Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, że z d nle rn
^

1-go stycznia 1929 roku otworzyliśmy * 1368

telli i olii
wobec czego prosimy o poparcie oraz odwiedzenie naszej
składnicy.

V.

FABRYKA RAM OWALNYCH i OKRĄGŁYCH
M. ROMPAt.SKI i M.TITARENKO

BYDGOSZCZ. ULICA GRUDZIĄDZKĄ NR. 13 .

J

Ogłoszenie.
Magistrat miasta B y d g o s z c z y podaje niniejszem do

publicznej wiadomość', 'i mocą uchwały Mag stratu
ss dnia 12 grudnia 1928 r. i Rady Miejskiej z dnia
29 grudnia 1928 r. postanow ono:

a) rozszerzenie do 14 mtr. ulicy Sw. Trójcy od
domu firmy Eopp do kościoła Sw. Trójcy,

b) ustalió obecnie linję zabudowania ulicy
Sw. T rójcy wedie planu z dnia 10 grudnia 1928 r.

Osoby interesowane mają prawo w terminie od
dnia 21 stycznia do dnia 18 lu;ego 1929 r. od godz. 9
do godziny 13 - zaznajomić się z treścią planu z dnia
10 grudnia 1928 r., który wyłotony jest w biurze
Komitetu Rozbudowy Miasta przy ul. Jana Kazimierza
nr. 3, 11 p. W okresie następnych dwu tygodni, po
uptywie czasokresu wyłożenia planu, Ł j. od dnia
18 lutego do dnia 4 marca 1929 r. mogą być zgłaszane
zarzuty przeciwko temu planu do Magistratu miasta
Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 10 stycznia 1929 r.

Magistrat.
W nteob. Prezydenta Miasta

(-' Dr. Chmielarski. (1360
Do1.dzRozb.329

Sprzedaż przymusowa.
Wewtorek, dnia15.b. m. o godz. -10 -tej

przed poŁ sprzedam przy u'. Św. Jańskłej 20 parter
lewo przez licytacją najwięcej dającemu za gotówkę:

ubranie smokingowe, spodnie białe ubra­
nie w kratki, kamizelkę i płaszcz letni.

1392) Kozłowski, kora. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 15 stycznia b. r . o godz. li-tej przed poł.

sprzedam przy ul. Matejki nr. 6, najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:

leżankę, umywalkę i lustro.

1409) KUCHARZ, komornik sądowy z poi.

Przetarg przymusowy.
Dnia 15 stycznia b. r . o godz 10.30 przed poł.

sprzedam przy ul. Ruskiej nr. 5, najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:

lustro, komodę i bieliiniarkę.
1410) KUCHARZ, komornik sądowy z poi.

ia
Magistrat miasta Solca Kujawskiego sprzeda

%oddziału I. lasu miejskieg o 11396

38969nra3sosnyIIVKB.
Odległość od stacji kolejowej ca. 2 km.

Pisemne oferty znapisem ,,Submisja na drewno
użytkowe** należy nadesłać do Magistratu m .Solca
Kujawskiego do dnia 18. stycznia 1929 r. godz. 11,
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Dzierżawa kuźni.
Rada Gminua Wtel no pow. Bydgoszcz wydzier­

żawi w dniu 18. stycznia (piątek) o godz. 13 w lo­
kalu p. Zywerta kuźnię gminną. Kościół, szkoła
i dworzec kol. powiat, w miejscu. 'Warunki dzier­
żawy wyłożone w sołectwie. (1397

licytacja drzewa opałowego i ułytkow.
z lasu hyszen sU eio odbędzie się w sali p. Kar­
nowskiego w Salnie w piątek, dnia 18 stycznia
o goi 7. 1 po poł, — Zapłaty nie będzie s ę pobierało
w teimiDie licytacyjnym, lecz kupujący będą winni ją zło­
żyć w przec'ągu 10 dni do Banku l-udowego WKoronowie

Byszewa, dn'a 12 stycznia 1929.

1401) Przewodniczący Dozoru Kościelnego.

Llcyłacia drzewa.
W dniu 18-go bm . sprzedawać będziemy w lokalu

p Kosickiego w Nakle najwięcej dającemu i za

gotówkę: (1407
ca. 170m3dębu III.-V .ki., 150 m3 sosny
III. i IV. k!., 50 m3brzozy, lipę, olchę, drągi
dębowe i sosnowe, Watki dopłotów i chróst.

W. Drabitifki i J-ka, tartak parowy, Janówiec.

Fafisfw. Nadleśnictwo ŻotĘdowo
p. Maksymiljanowo, pow. Bydgoszcz

sprzeda przez submisję dnia 24 stycznia 1929 r.

ogodzne12 * (136l

751.77m3Mulilii1.37 m3Malilów
Bliższe szczegóły zostały ogłoszone w ,Rvnku

Drzewnym** w Poznaniu. . Przemyśle i Handlu** w War­
szawie oraz , Prze myślę i Handlu Drzewnym** w Warszawie

Przeniosłemi n l i mop
z ulicy Jana Kazimierza

naul.Gdańska15(obokl(ino Jarysleial
Dr. ZYGMUNT WROŃSKI

We wtorek, dnia 15 stycznia br.
y%*imm

kistki, nogi wieprzowe i flaki — Koncert.

Zaprasza wszystkich przyjaciół i życzliwych (1382

Frącek z pod Dzwona i jego żona

Jutro, we wtorek, dnia 15 stycznia br.

i'ii
III!

Winiarnia buckwald
Tel. 173 Jagiellońska 9 Tel. 173

i Mmi wiiwoiłyiiicl
do mielenia i śrutowania.

dlaReparacja wszelkich maszyn rolniczych i
prz e m ysłu . Wykonanie czysto i fachowo.

PAUL a AUGUST GOEDI
Warsztat reparacyjny maszyn (239

Załóż. 1898. Więcbork (Pomorze). Telefon 8

Bm wynalazek
XX wieka.

c
ca

O
25

O
N

tylko
zł 5,93

(zam. 25)
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek niklowy.
Chód dźwięczny, na kamieniach. Wyregu'owany do minuty
z gwarancją za dobry chód na 8 łaf,2 szt, 11,60,4 szt. 22,68,
6 szt. 33,60. Lepszego gatunku 7,75,9,50, 11,50, 15, 18,21,

25, 35 zl. Na rękę z paskiem 14, 17,20, 25, 30,35, 40, 50
i 57 zl. Z francuskiego nowego złota 15,50. 2 szt. 30,
3 szt. 44 zł, ręczne z paskiem 'epszego gatunku 20, 25, 37,
45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 i 20, lepszego galurku
25, 30 I 40 zt. Łańcuszki z nowego złota po zł 2,15, 8 , 3,75

4,85 i 6 zŁ Za koszta przesyłki płaci kupujący.
Adres zegarm

JMJsMnwlci,Warszawa.Sienna27. OWi.IDO
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi
medalami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z po­
wodu braku mie'sca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Zega­
rek otrzymałem za który bardzo dziękuję, chodzi co do mi­
nuty i bardzo miły dla oka. Ku mo;emu miłemu zdziwieniu
chodzi lepiej od ,,Omegi*\ który robi różnice naprzód a bo w

tył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi żadnei różnicy, lak
dał się dokładnie wyregulować, proszę o łaskawe przysłanie
mi możliwie w krótkim czasie esżcze dwa zegarki płaskie,
niklowe. Po otrzymaniu zrobię zamówienie na większą ilość
dla całego biura. Z poważaniem Jan K ałużyński, Lublin.

(Nr. 3455) Sz. P. uprze:mie proszę o wysłanie jeszcze ednego
zegarka z fr. nowego złota. Przy tei sposobności mamy za­
szczyt podziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy
zadowoleni. W najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka

zegarków dla Koła Młodzieży w Gołębiewku. Z poważaniem
Stanisław Borowicz, prezes Tow. Rolnictwa w Kutnie.

z branży szkła, porcelany, sprzętów domo­
wych i kuchennych, władający poprawnie języ­
kiem polskim i niemieckim, posiadający dobre

znajomoś'i fachowe, energiczny i solidny, który
wykazać się może poleca;acvmi referencjami. Re­
flektuje się tylko na pierwszorzędne siły.

Oferty z dołączeniem fotografji skierować na

leży do firmy (1206

F. KRESKI, Bydgoszcz, Gdańska 7

Majster ceglarshtznający wszechstronnie swój fach, p o t r z e b n y do kie
rownictwa cegielni. Zgłoszenia osobiste do (1165

Zarządu ić b r Ordynacji Osiromecko.

Poszukuje się od 1-go kwietnia

i wł. narzędziami

sirGMlsiiin ciiego
fornaiiimmM (939

poczta Nowawieś wie ka, powiat Inowrocław.

oraz

kilku

ffitsner Hrąuell wszystkich krajów
'lt'titsstn/'sifż sttecimtntg: jSra(rrurs(ń'ócfth:. 131555

Poszykuję majątku
w powiecie m o rsk im . Wpłaty do 50 iysięoy dolarów, zależnie od wiej
kości majątku Pośrednicy wykluczeni. Oferly do ,,PAR**, Poz nań ,

Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 1112. (727

iSwiRlB
do tuczenia w większych
ilościach kupuje 983

Dwór Szwajcarski
spółdz. z o. o.

Bydgoszcz
Jackowskiego 25-27

Te'elon 253.

Poszukuję celem kupna

ogrodnictwa
lub też nadające się na ogrodnictwo 8 do 15 mórg
w Bydgoszczy lub w Poznaniu. Oferty:

Ogrodnik j. ZANDGRSKI, Mikorzyn d o minium ,

powiat Kępno. (134

Crny ogło s z eń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szeiokości 38 mm. z.a iCKiauiy ua m ui.w ogłoszeniami 69 ur., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,99 zł.,
na oalszych stronacn 85 gr. za milim. 1 łam., szei. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi cj l0 zniz.ci...
Większe' ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnych 109% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy Konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 0/,, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie nmiejsoa o'-O'/, droze
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spoiek Zarobkowych, Bank i-uao.j,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.
____________________________ ,

Wydawca, nakiadem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Bp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Po ,ukończonej inwenturze sprzedaję różne

. resztki - artykuły sezonowe I
i towary podlegające modzie i
Bardzo tanio. Proszę się przekonać. \

ADAM ZIEMSKI |
Telefon nr. 148 BYOGOSZCZ Gdańska nr. 21. :

(l 173

BANK LUDOWY
Spdz. z. z n. odp. (34536

w Bydgoszczy
Telefon 927 I 938 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11

przyjmuje wkłady w złotych idolarach
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
dla drobnych oszczędności,

zcłatwia wszelkie sprawy bankowe na dogodnych wamnkcHa

powiatu toruńskiego, w Toruniu, w a ły 1
instytucja prawa publicznego o pupilarnej pewności
........... . założona w 1891 r. - -- 11 --1-

płaci z dniem 1 stycznia 1929 r.

następujące odsetki:

za wypowiedzeniem dziennem 7%

u n miesięcznem 8%

,, ,, kwartalnem 970

,, ,, półrocznem 10%

,, ,, rocznem 11%

Przy oszczędnościach do 5.000 złotych wypłaca
Kasa pełny procent jak wyżej bez potrącenia państwo­
wego podatku od rent i kapitałów.

Kaspitfalu M osii:

zakładowy 300.000 zł, zapaiowy 100 000 zl
Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada powiat

całym majątkiem.
11971


